
Nr. 192. We Lwowie Środa dnia 13. Lipca 1887. Rok XX:
Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Batorego 

liczba 26 (przedtem Halicka 46).
Przodpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie

9 zjj   kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie
1 złr 50 et.

Z przesyłką pocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 s łf - — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. — 
m iesięcznie 2 złr.

2 przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Prancji, Anglji, 5Vłoirh i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja n ie  zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biurc Administracji „Dziennika Polskiego," plac Jfarjacki 

liczba 6. i 7 w domn pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu,!1 inkfuręie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji j Wrocławiu op. Haasenstein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawę Rieehman et Frendler, Biur* 
anonsów w taryiu C. Adam rue de* Saint 
Peres.

Ogłoszeniu przyjmuje się za opłatą « centów od jednego 
wiersza drobnym arukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi l g  ct od wi#rgWL
Drobne ogłoszenia po 1 Vj eenta od wyraau. Poiuiesaka- 

nia i sklepy po 1  ct. ed wyiain.

Betlamy w rubryce „Nadesłane” 20 cn i od iie rsza .
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Od Administracji*
Zaw arłszy umowę z w ydaw cą, sprzedaje A dm i

n istracja  „D ziennika Polskiego" P . T. P renum e
ratorom  po nadzwyczaj n iskich  cenach następu
jące d z ie ła :
Kom pletne wydanie d z i e  ł  J .  I- K r ą s z e  w b i e 

gło 80 tom ów za 25 zł- (Pojedyncze tom y 
sprzedają się po 40  ct.) , . n - , r  ,

P i s m a  N a r c y z y  Ż m i c h o w s k i e j  (Gabryelli)
5 tomów za 5 zł. dO#cŁ 
Za opakowani* nic ®‘§ nie “ Czy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca-
W czasie od I Hpf* ™ 30. września t. j. 
w ciaau sezonu MpWoweflo można prenumerować 
„Dziennik Pô U  P^esyłką takie tygodniowo 

^ PO 60 ct.

pobre świadectwo.
Lwów 12. lipca.

M inął szał św iąteczny, z dachów i wież zni
k ły  chorągw ie, festony  i g irlandy , ustąp ił gorący 
entuzjazm , ucich ły  g łośne okrzyki radości —  po
w róciliśm y do zwykłego zajęcia codziennego. R e 
porter skończył swoje trudne zadanie —  teraz z po
rządku rzeczy spadałby  na nas obowiązek napisa
nia w stępnego artykułu , któryby ze stanow iska po
litycznego ocenił znaczenie i doniosłość podióży 
arcyksiążęcej. N ie czynim y jednak tego z w ielu 
poważnych i w ażnych powodów. Jed en  arty k u ł—  
U) za m ało, aby zebrać wszystko, cobysm y 
tia ten  tem at mieli do powiedzenia, —  to za wiele 
na napisanie kilku nic niezuaczących i ogólniko
w ych frazesów. N adto m ieściło  się we ivszystkich 
przem ów ieniach, k tórem i reprezen tanci najrozm ait
szych w ładz i korporacyj w itali najdostojniejszego 
gościa, jak  rów nież w odpow iedziach jego  tyle j a 
snej, przejrzystej i w yraźnej polityki, że uważam y 
w tej chwili za zbyteczne poddaw ać je  jak iejko l
wiek in te rp re tac ji publicystycznej. jeże li jednak  
mimo tych zastrzeżeń m ów im y na tem  m iejscu  o 
odw idzinach następcy tronu, wówczas sk łan ia ją  nas 
do tego w zględy inne lecz niem niej ważne.

Drasa wiedeńska — bez różnicy odcieni poli
tycznych — od pierwszej chwili wstąpienia na ( 
Ziemie nasza arcyksięcia Rudolfa pełną była arty- , 

'  ™7 7 iacvcii, stosownie do zajmowanego 
brzez^sie stanowis^a pobocznego, w sposób mniej 
lub w ię ce j  dla nas żyezliwy doniosłość i znaczenie 
podróży cesarzewiczowskiej. W jednym tylko puu- 
kćie zgadzały się wszystkie prawie głosy. Z rzad
ką w prasie wiedeńskiej jednomyślnością skonsta 
towano, że przyjęcie, jakiego dorńał następca tronu 
w Galicji, świetnym było dowodem przywiązania 
Polaków do monar, h,i i dynastji, że serdeczne 
owacje, których przedmiotem był syn cesarza sta
wiają ńuszą lojalność po nad wszelką wątpliwość, 
że objawy radości, któremi wszystkie war&twy kra
ju, lud mieszczaństwo i szlachta witały arcyksię- 
cia Rudolfa, najzuakomitszem i najlepsi m były 
świadectwem naszego patrjotyzmu. Skonstatowano, 
w pierwŁijm rzędzie w pismach połurzędowych 
na co szczególny kładziemy nacisk — że Lolacy 
„wyrz* kii aię wszelkich swych mrzonek i marzeń 

politycznych, ze porzucili wszelkie swoje aspiracje 
do I »mudzielności i niezawisłości, że zerwali ze 
swemi dotychczas*: wemi tradycjami — że przejęli 
się serdecznie pairjotyzmem austrjackim, przywią
zaniem Jo p ństwhi lojalnością w obec dynastji."

N ie będziem y w tej chw ili badali czy i o ile 
dokładnem i i praw dziw em i były  relacje , przesyłane

du pism  w iedeńskich  przez ich  specjalnych sp ra
wozdawców, a tem  sam em  czy i o ile trafnein i są 
uw agi referen tów  politycznych ułożone na podsta
w ie tychże relacy j. Jed n o  tylko z naszej strony 
chcem y skonstatow ać. P ra sa  w iedeńska nie ma, 
albo m ieć nie chce należytego zrozum ienia dla na
szych „m arzeń" i „aspiracyj" politycznych nie chce 
albo nie je s t  w stanie pojąć naszych tradycyj h i
storycznych. G dyby tak nie było, wówczas prasa 
ta nie potrzebow ała przypuszczać, żeśm y się musieli 
w yrzec naszej przeszłości i naszej tradycji aby się 
stać dobrym i, w iernym 1 i lojalnym i poddanym i 
dynastji H absburgów . S łow a, k tó r t w y sz łj z ust 
najdostojniejszego następcy  tronu, że tylko w p o 
łączeniu  tradycji z w ym aganiam i obecnem i leży gw a
rancja  siły, rozwoju i postępu, pow inne były  być 
dla p rasy  w iedeńskiej —  a przedew szystkiem  pół- 
u rzędow ej— wskazówką. M ylą się w ięc p ism a w ie
deńskie, jeżeli sądzą, żeśm y zerwali z naszą tysiąc
le tn ią  h isto rją  i naszemi: chlubuem i tradycjam i. 
Tego nie w ym agał od nas nikt, kom u szczerze za
leży n a  dobrobycie, potędze i znaczeniu m onarchji 
anstro-w ęgiersk icj.

Jeże li p ierw sza część rozum owań półurzędo- 
wych —  z w iadom ych zresztą powodów i w zna
nych celach —  odbiega cokolwiek od p raw d y ; 
to oątom iast z całern uznaniem  pojm ujem y ich 
część drugą. P rzy jm ujem y do wiadom ości skonsta
towany przez p rasę  w iedeńską w solennej i uro
czystej form ie fakt, że patrjo tyzm  Polaków, ich 
przyw iązanie do m onarch ji > tionu  najm niejszej 
dla nikogo nie ulegają już teraz wątpliwości. P rzy 
kro nam  w praw dzie serdecznie, że prasa w iedeń
ska teraz dopiero do tego doszła przekonania. Zal 
nam , że korespondenci pism  w iedeńskich dopiero 
przy  św ietle ilum inacji pochodni i lampionów' do
strzegli, co dla nikogo nieuprzedzonego nigdy taj- 
nem  nie było i eo każdy przedtem  widzieć i 
w iedzieć mógł.

Lepiej jednak później niż nigdy. Dobrze, że 
pism a w iedeńskie, choć teraz uw ierzyły swoim w ła 
snym  reporterom  —  i pośw iadczyły przed św iatem  
uasz patrjotyzm  austrjacki. Żywim y nadzie ję , że 
p rasa  w iedeńska zachow a sobie w w iernej pam ięci 
swoje w łasne spostrzeżenia. Ale po tukiem jaw nem  
św iadectw ie n ik t chyba we W ied n iu  n ie będzie 
m ia ł p raw a wytykać uam  separatystycznych  dążeń, 
nikom u nie wolno będzie, gdy  się upom niem y o 
zadośćuczynienie słusznym  naszym praw om  i ż ą 
daniom , zarzucać, że czynim y to z pobudek ego i
stycznych, niezgodnych ze stanow iskiem  m onarch ji 
—  lub, że broniąc in teresów  kraju , nie b ron im y 
zarazem  in te resu  państw a.

Uwolnienie profesorów uniwersytetów 
i politechniki od służby w pospolitem 

ruszeniu.
M inisteratw o ośw iecenia w ydało do nam ie

stnictw rozporządzenie, zaw ierające zasadnicze dy
rektyw y, w ed ług  k tó rych  postępow ać należy przy 
p rzedstaw iania w niosków  c uw olnienie profesorów  
od obow iązku pełn ien ia służby  w  posp alitem ru 
szeniu. W edług  tego rozporządzenia uw olnienie 
proponow ane m a być w un iw ersy te tach  i po lite
chn ikach  przedew szystkiem  dla człouków  senatu  
akadem ickiego, a w ięc dla rek tora, prorek tora, d z ie
kanów i prodziekanów . Co do pojedynczych w y
działów  rozporządzenie m in iste rja lue  zaw iera na- 
stępujące norm y. Teologiczne w ydziały ob ję te  są

już rozporządzeniem  wykonawczerc do ustawy o 
pospolitem  ruszen iu , w ięc pod tym względom nie 
po trzeba było wydaw ać now ych wskazówek. N a 
w ydziaie p raw niczym  wnoszone będzie uw olnienie 
od służby  w  pospolitem  ruszeniu w szystkich p refe- 
sorow przedm iotów  obowiązkowych oraz tych n ie 
obowiązkow ych, k tóre w chodzą w zakres egzam i
nów państw ow ych lub rygorozów. Jeżeli is tn ie ją  
k a ted ry  rów noleg łe , to tylko jeden z profesorów  
m oże być uw olniony, mianowicie profesor zwy
czajny. W yjątkow o tylko, jeże li pozostawienie obu 
profesorów  na k a ted rach  okazu,1® się n iezbędnem , 
m ogą być obaj do uw olnienia zaproponowani. N a 
w ydzia łach  m edycznych  przedstaw iać należy do 
uw olnienia od służby  w  pospohtem  ruszen iu  p r o 
fesorów, w ykładających  przedmioty, k tóre w chodzą 
w zakres rygorozów  m edycznych lub egzam inów  
fizykackich. U w olrien i być m ają także p rze łożen i 
instytutów  m edycznych  i klinik.

Co do w ydziałów  filozoficznych n ie d a ją  się 
tak ściśle określić  w arunki, pod którem i propono
w ać należy uw olnienie od służby W pospolite j^  ru 
szeniu. N a w ydziałach filozoficzny"*1 bow iem  p a
nują zasady sw obody nauczania w najszerszem  
tego słowa znaczenin, w ięc powyższe Kryteria nie 
dałyby się zastosow ać. W  ogóle jednak rozstrzy
gać będzie doniosłość przedm iotu, w ykładanego 
przez profesora, a dalej jego  charck ter urzędowy (czy 
je st zwyczajnym  lub nadzwyczajnym profesorem ), 
liczba słuchaczy , uczęszczających na w ykłady, zn a
czenie przedm iotu , w ykładanego jakc obowiązko
w ego dla słuchaczy  innych  wydziałów, w reszcie 
stanowisko profesorów  jako przełożonych sem ina- 
rjów , gabinetów , zakładów  uniw ersy teck ich  i 
zbiorów7.

D ocenci jako  pom ocniczo tylko pe łn iący  fu n 
kcje profesorskie, w zasadzie nie mogą być p rz e d 
staw ieni do uw olnienia od obowiązku pe łn ien ia  
służby w pospolitem  ruszeniu. Tylko w w yjątko
w ych w ypadkach m oże to nastąDió, tj. w tedy, j e 
żeli chwilowo docen t ja k i w ykłada sam. je d e n  
przedm iot obowiązkowy i % tego powodu p rzed sta
w ia się juko niezbędny w rro n ie  pzofesorskiem. 
W  po litechnikach , do k tó ry ch  powyższe zasady 
będą analogicznie stosow ane, m ają być uw zględnie
ni honorow i docenci, gdyż w ustrój i politechnik  
nauki™** ^  Czyuniki niezbędne dla postępu

A ni służby uniw ersy te tów , ani urzędników  
bib ljo tek  un iw ersy teck ich  n ie  obejm uje powyższe 
rozporządzenie. W  tej m ierze w ydane zostaną oso
b n e  norm y.

Zjazd konserwatorów w Krakowie.
C entralna kom isja dla konserw acji pom ników 

h istorycznych i sztuki sta ra  się o to, aby w  nowo 
zorganizow any in sty tu t konserw atorski w prow adaony 
został d uch  łączności i w tym  celu — ■J a k  donoszą 
do Cmjsu z W iednia  —  istnieje zam .ar zw om aia 
zjazdu konserw atorów  w przy^tyft* roku, Sani prze
w odniczący cen tralnej komisji, bm . H elfert, zajął 
się tą  spraw ą i postanow ił juz podobno w  tym  
roku udać się do U alicji, aby w  porozum ieniu  z 
kołam i kom peten  nem i utorować d rogę pom ysłowi
zjazdu. Zjazd konserwatorów i Korespondentów od
byłby się oczywiście w  jednej ze stolic kraju, tj. 
we Lwowie lub w Krakowie.

Lwó w, ms jtj^y pod wieJu względami » miano- 
™c‘e P°d względem administracyjnym, jako sie- 
aziDa władz, wyższość nad Krakowem i n,mający 
sl? z tego powodu na punkł, zborny dla zebrań z

celam i praktycznego charakteru , stanowczo ustąp ić 
m usi p ierw szeństw a Krakowowi w kw estjach sztuki 
a już co do spraw  w zakres urzędu konserw ator
skiego w chodzących w cale nie może iść w zawody 
z K rakow em . To też praw ie pew nem jest, że zjazd 
konserw atorów  i korespondentów  kom isji centralnej 
d la  zabytków h istorycznych i pomników sztuki od
będzie się w Krakow ie.

C harakter zjazdu będzie oczywiście krajowy, 
ale to nie przeszkadza nadaniu  m u szerszego za
kroju i w ciągnięciu w program  kwestyj ogólnych, 
m ając) ac uiczenie takie dla ws-aa ach prowir- 
cyj. Tak się rzecz m ia ła  n a  poprzednich z in ic ja
tyw y cen tralnej kom isji zw ołanych zjazdach w  Ce- 
lowcu, S teyr i w  W iedniu , tak  też będzie się 
rzecz m ia ła  zapewne i ze zjazdem  galicyjskim . 
O trzym ają nań zaproszenie ta n ie  osobistości ze 
św iata archeologicznego Szląska i Bukow iny a wo- 
lontarjuszom  ta k ie  i z innych  prowincyj pew nie 
droga nie zostanie zagrodzona. D la G alicji będzie 
to niezaw odnie tylko korzystnem , jeżeli je j dziełam i 
sztuki i pom nikam i h isto rycznem i zajm ą się jak  
najszersze koła fachowe.

Marzenia wojenne Katkowa.
U rzędow y dla -praw  wojskowych rosyjskich  

o rgan  W ojen n yj Sbornik  zam ieścił w zeszycie 
sw ym  z m aja  r. b. a rtyku ł o stan ie s ił rosyjskich  
w r. 1885. W ed ług  j„go  lustracji m iało  być dnia 
1. stycznia 1886 pod b ronią 824,762 ludzi, p iecho
ty, Jazd,v. arty lerji ra z e m ; w rezerw ie zaś było 
w edług Sbornika  1 ,600.762, czyli w szystkiego ra 
zem 2,425.577 ludzi. Otóż tedy, opierając się na 
podstaw ie tych  cyfr, jako niezawodnie au ten ty 
cznych, w yprow adzają Katkowowskie Ałosk. W ied  
paralelę między siłam i zbrojnem i N iem iec a Rosji 
i rozum ują dalej, ja k  n a s tę p u je :

„N a te  dwa i pó ł m ifjonów rosyjskich bagne
tów odpowiada tylko 1 ,180 .000  niem ieckich , tak 
regu larne j a rm ji, jak  landw ery. W ystaw iając w iel
ką arm ję, m am y wszelką m ożność utrzym yw ać ją  
ciągle na stopie potrzebnej i to bez w szelkich wy- 
sileń, bo zarząd wojskowy m a jeszcze do rozporzą
dzeni u 2 ,J 60.000 lu d z i pospolitego ruszen ia p ierw 
szego pow ołania, którzy w razie wojny m ogą być 
powołani i do skom pletow ania czynnej arm ji uży
ci. W  ten sposób m in iste r wojny m a do bezpośre
dniego rozporządzenia 4 i pół m iliona żołnierzy. 
J e s t to bardzo pow ażna i w arta  zastanow ienia cy 
tra . Z tego urzędow ego dokum entu w idać, że l i 
czba do rezerw y należących  szeregow ców  się po- 
w ięasza W  stycznii i  1885 liezono ich  1,516,914, 
zatem  około 84 ,000  m niej aniżeli w  roku  1886. 
W  roku bieżącym  także m usiało nastąp ić pow ię
kszenie, tak  że w  tej chw ili liczba rezerw istów  
wynosić m usi około 1,706,000.

„Z rozdziału ludzi odsługujących  swój te rm iu  
w  czasie pokoju w idzim y, ii w R_sji m am y 496 ,000  
ludzi, którzy służyli tylko la t trzy. P oniew aż zaś 
liczba ludzi doszłych do w ieku popisowego a po
w ołaniu  n ie u legających, je s t  w Rosji (852 ,000) 
dwa razy ta c  wielka, ja k  w N iem czech , przeko
nyw a to, że w  Rosji dopełnienie służby  wojskowej 
je s t dw a razy łatw iejsze, aniżeli w  N iem czech.

„Iunem i słowy m ów iąc, jeże li Rosja la ta  służby 
z p ięciu  n« trzy zm niejszy, a w czasie pokoju to- 
Kąi sam ą, jak  dziś liczbę żołnierzy utrzym a, to 
w czasie wojny może rozporządzać cz terem a m ilio
nam i regularnych żo łn .eiz nip liCZąC pospolitego 
ruszenia pierwszej klasy. Tylko z najw iększem  wy

silen iem  i nadzw yczajnem  natężeniem  w szystkich 
sił N iem cy  m ogłyby  powiększyć swój doroczny 
kontyngens o 15 albo 20 tysięcy, kiedy Rosja m o
że śm iało  swój kontyngens podwoić.
,. n  . P°b>yków je s t też to faktem  ciekawym, 
ze sja oprócz a rm ,1 iegu larne . rozporządza mnó- 

i kozackich , sk ładających  się z jazdy,
wano 1 1r A  ? i ’ *° wojsk& m ylnie nazy-

• ' .  ^gylarnemi, w rzeczyw istości zaś n ie
b l °J?n em i’L ani w yćw icz me

nu  od wojsk reg u la -n y ch . RzeeayW iście n ieregu- 
la rnyeh  woj*.' w  R osu n u  m a ;  j e d L
doskonały m a terj*  d> utw orze n i#  a e k T » k  oko
liczności tego w ym agać będą. S ą to krajow cy K au
kazu, Zaka lfaz ji i ziem i ZaLasoiiskio-- z k tó rych  
n ie  tylko jazdę, ale i p iecho tę  utw orzyć m ożna. 
Tak w ięc Rosja rozporządza dostateczni, w ojenną 
siłą, ażeby w raz ie  po trzeby obliczyć się z jed n en  
m ocarstw em , aby  naw et staw ić czoło jak ie jbądź 
koalicji."

P row adząc podjęty tem at w tym że sam ym  a r 
tykule dalej, w ystępuje Katkowowski o rgan przeciw  
tw ierdzeniu , ja to b y  Rosja sim ą tyiko była w A zj,, 
w E uropie z a ś , jak  tego m .ała  dowieść osta tn ia 
w ojna tu recka, n ir  m ogła n igdy dostatecznej liczby 
wojsk wystawie. W  obec takiego przypuszczenia 
m ów ią Moskiewskie Wiadomości, że tak  oficerom 
p ru s k im , z których każdy co czw arty (?) um ie po 
ro sy jsk u , a przynajm niej ła tw o po rosyjsku czyta, 
oraz sztabow i jen era lu em u  austrjack iem u  pow inno 
być w iadom o, że w la tach  1877 i 78 Rosja nie 
uciekała się do ogólnej, państw ow ej m obilizacji a 
jed n ak  potrafiła przy gran icy  zebrać wojsko, k tóre 
nietylko w ystarczało do o d p o ru , ale i do stanow 
czych ruchów  zaczepnych.

„P rzy  ocenieniu siły  wojennej Rosji, nie należy 
także zapom inać o jednym  bardzo w ażnym  w arunku, 
to je s t, że Rosja m oże bardzo d łu g ą  w ojnę prow a
dzić bez w yczerpania sw ych sił.

„Kto śm ie, m ów ią Mosk. Wiad., Rosję wyzy
wać, m usi w ied z ieć , że w ojna nie będzie trw ała  
7 m iesięcy, ja k  w r .  1870, a le  że będzie trw ała  la t 

j kilka, a że rosyjskie siły  w ojenne coraz w ięcej roz
wijać się  będą.

„Czyż in n e  system y w ojskowe E uropy, oparte  
na najwyższem . ale na chw ilow em  w ytężeniu  w szy
stk ich  narodow ych sił, są  w stan ie prow adzić w oj
nę . Jeże li zaś, m ów ią Moskiewskie Wiadomości 
dalej, M ontecuculi pow iedział sw ego czasu, że do 
prow adzenia wojny po trzeba p ieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy, przy  dzisiejszym  system ie w oisk ludo
w ych, m ożnaby pow iedzieć : Do pn iw auzem a wojny 
potrzebę żołnierzy, żołn ierzy  i jeszcze raz żołni irzy. 
czyli wielkich i rozległych środków do kom piene 
wauii armji i dobrej organizacj wo.skorej, którą. 
Bogi dzięki, Rosja posiada...."

Otóż to artykuł Katkowowskiegc. o-gaaiL. aa au
tentyczność któ~ego cyfr etatystyczno - wojskowych 
ręcz ć nie jesteśmy w Stani* , kto*7 numo to je
dnakże pozostanie, co najmniej, ciekawym iwro- 
tem opinji, jazi się odbył i odbywa ciągle nie na 
korzyść Niemców pośród rosyjskiego społeczeń
stwa. ^Zmiana ta nabiera podwójnego znaczenia, 
skoro jej wyrazem staje się dotychczasowy germa- 
nofi! Katkow.

Dl* dokładności naszego powyższego sprawo
zdania, dodajmy jeszcze, że i JCuijer JtusiO '>de- 
zwał się przed kilku dniami przeciw Niemcom w 
podobnym sensie.

W wilję ślubu.
(Dokończenie.)

IV. U rodziców panny młodej.
—  H m , dopraw dy nie pojm uję, kochana żono, 

co za powód do p ła cz u , przecież wszystkie m a
tki w ydają swoje córki —  je s t to zwykły los ko
biety....

—  N ie pojm ujesz m nie, mój drogi —  p rze ry 
wa m atka —  wy m ężczyźni i ojcowie, nie m ożecie 
Pojąć, co za uczucie niepokoju ogarnia m atkę w w ilją 
chw ili tak.... tak...

—  S łu sz n ie , w owej w łaśn ie już chw ili nie 
przeczę, rozum iem , no ale w w ilję już oddaw ać się

trz y *  LieP rf° jo m  i w zruszeniom , cóż znowu 1 N ajprzód, 
t ic Ą  cęegoż m am .- żałow ać? Czyż córka nasza n ie za- 

lś lu b i« _ c z ło tf i^ a , któl.eg0 koJcha?
i p rzy jac ie lu , jednak  m ógłbyś mi

przymądz, re  będzil szczęśliw ą?

.nin«o! • 1 "1 ioi S ? r nieJ ’ 0 Ju ijuszu  mówią wszyscy
J 9  i i ™ 3 uwielbi* n a s z ^ Ł  sta tecznJ ;  " f ?  czto'  

je s t dostateczną r ę k o jm U ^ ^  to

M  G . b S »  J u li“ zdaie8 i?
,Bł ~~ P raw da, że rodzina jego  Dł„ ^ gt zb t  ,

.„jęci* f ty ^g o w an ą , rodzice jeg ( nuw et m *co.... ale
»śni®' tycznie są  to poczciwcy, m eposztykowanej praw o-
* 1. SCI 1 będą dum ni z swej synowe, * naw et popsują

i', jeszcze bardziej. Otóż to w idzisz, obaw iam  się 
ieiowf “ by n* r t mj ca łk iem  nie zabrali, n ie  j m  własz- 
gór*o* czyli sobie.

• . T  ’ k  znowu źle nie b ę d ą e . N ie ob»wjąj 
- r S !  J r ó n i  nasza kocha nas } m gdy u ie z»-
*.« P° . 0 rod wsanu wreszcie ona 1 męża

ici*n nrzyciągm e j 0 n

^  tek ’ to i d z i e m y  zupełnie szczt -

UJ pmu młodego. T
busz u V tbn* m ałżeństw em , J« -

f  2 ,  P  S f le!tki« a Ponoś m ów ią, Że ka-
"  ^ d z ie s tk ę  , n ie znalazłszy
' które -6 ^ * 1̂ '  0 nabywa skłonności,

pózmej f , pawyczek, od 
m  potr&ti SJJ » k  wrelmo. jPwna,

przyszła synowa, je s t  prześliczna i je stem  pew ny 
że uszczęśliwi naszego syna.

—  W ierzę, czyż Ju ljusz zresztą nie zasługuje 
na najwyższe szczęście —  co to za złote serce, co 
za sz lachetna dusza.

—  W chodzi w rodzinę dystyngow aną, zam o
żną a to także nie je s t  do pogardzenia. S ą oni 
wpraw dzie trochę sztyw ui, cerem onialn i...

—  Sztywni, powiadasz, cerem onialni, ja  myślę, 
że raczej pełn i jak ichś fum , p re te n sy j, jakkolw iek 
pochodzą rów nież jak  my z kupców i handlarzy. 
U siłują zaliczać się do tak zwanej nobksse...

—  No, moja kochana, każdy żyje i działa we- 
d łu -  w łasnych upodobań, nie możemy w ięc im  
b rać tego za z ł e , zwłaszcza , że ocenili należycie
Juljusza. . .

—  A le też syn nasz więcej m a, aniżeli każdy 
inny. Je s t przeciez piękny, m a wreszcie doktorat i 
ostatecznie wszystko dlaii stoi otw orem , m ogi był 
sięgać może i nieco wyżej...

—  B ezsprzecznie, m oja duszo, je s tem  jednak  
zadowolony z jego  w yboru. M ałżeństwo to posunie 
go wysoko, u toruje m u drogę, a że Ju lek  m a g ło 
wę, w ięc może wiele dokazać.

VI. U przyjaciółki mającej syna kawalera.
—  Tak to, tak, kochana pani, dzisiejszy św iat 

i ludzie. C hłopiec posiada wszelkie w arunki 11- 
szczęśliw ienia panienki, rodziny znają się w ybornie, 
m ajątk i nie stoją na przeszkodzie... mmdz* ludzie 
nie sposób aby się n ie byh podobali sobie, no 1 
co p«m  powie, rzecz się nie u ło ży ła ! 1 ojm ujo 
kochana pani, że nie mówię przez złosc. Bron 
B o ż e ! syn mój nie je s t w obaw ie, znajdzie on też 
dziesięć razy lepszą pai tję, ale bądz co bądź, żal 
m i tej m ałej, biedaczka wchodzi w ępdziuę ordy
narną , k tó rej prostota będzie ją  drażnię na każdym  
kroku. N ie m a pani naw et pojęcia, tyż ojciec 
Ju ljusza  je s t  w stanie przyjąć ją  u siebie ucz 
su rdu ta , a m atka zarzuca w rozmowm irazesam i, 
k tó re  m ogą osobę dystyngowany dreszczem przeją . 
Już  to zresztą i sam  Juljusz elegancją nm celuje... 
“le  że je s t  doktorem  praw , uw ażają go za ,c0® 
o so b liw eg o ! a  py tam  kochaną p a n ie : coż w  je s t 
szczególnego ten  ty tu ł doktora praw  V Gały św iat 
już  się dziś d o k to ryzu je! W  końcu rozm aicie o 
nim  m ówią. Nfie chcę zgłębiać ta jem m c i skanda- 
lików jeg o  kaw alerskiego żywota, ale żal m i do
praw dy tyj m ałej [ Ciężkie ona będzie p rz e b u d z ić  
koleje. J iw  daj R oźel m p j  poślubiła

nm ChłT . ec stateczny... u legły... a co za rozum 
non; choć doktoratu  nie robił! No, kochana 
pani zobaczy co z tego będzie...

VII. U przyjaciółki mającej córkę na wydaniu.
n ~  W yznaję, żem  zła, ale to nie ze w zględu 

sa ?orkę, boć przecież m a ona dzięki Bogu 
L  * e łh , y pozwoli je j w ybrać soDie m ęża jak ie- 
u’aki m ii8’ ale chodzi m i o tego b iednego  Ju lka, 
mu sip Przy st° jn y  : dobry ch łop iec . N ależała 

p k 1611! inna żona, w ykształcona, ładna, ele- 
mnip ma wJ ctlow ana przytem  praktycznie, skro- 
y^ippi^pb ł^foajakie tak ie  pojęcie o gospudarstw ie i 
łanv  7a n ?hU uWJ c i l ;  r SŁZ? zas’ ie  G abrje ia  uważa- 
w swe.n m. y tyuie P o d szy ć  z m iejsca krzesło 

• a i leszkaniu  albo zagotow ać parę kropel 
wo y. es to lalka wymuszona, dum na, przyw ykła 
spełniać wszystkie sw oje zachcianki, patrząca z gó- 
rji ud tę, k tó re  u ie n0Siadają tysięcy 1 wysokich 
kohgacyj. N ie w ie le  tez będzie m ia ł z niej biedny 
hal b ęd z ie  go co w ieczora wodzić po

dzie miał f r a f ^  dzień ^sobie oadając 1 przyjm ując Wi

ko iu ze cySaro- wyszlit S° na koniec po-
J* A na d am j, k tórym  szkodzi dym

S z a  ona7 °  U  kokietka. te tJabijela, o nie 
Har inh Kompiimentami i posiada specjalny

i  je j .  T a  będeie
„ L  !eu  siedzieć na głow ie zięciow i 1 gospoda- 
tn hoO Saui,a ’ 1‘oponow ać N ie, dopraw dy straszne 

? zie zy * e d la Ju iiu sza ! W kró tk im  czasie 
ze S a 8i^’ Jakie głupstw o popełn ił, szczególuie, 

i «  sposobność ożenić się z m o ją  có rką!...

^ VIII. U biednych kuzynek.
p ta  "Obyście widziały ty siubne podarunki! 
o. • one nam Je Jak guyhy chwaląc
się zbytkąmi i świetnością równocześnie mówiły: 
„Wy mc podobnego nie posiadacie! A za tą małą 
lainpę, ktoiąśmy jej ofiarowały, dziękowała nam 
matka 1 ctfriu tok Bię przeSadzając w pochwałach, 
jak gdyby chciały dać nam uczuć, że otrzymały 
inne, o wiele ładniejsze od osób bogatych. Z ja
kiem tez zadowoleniem opisywały nam jutrzejsze 
toalety. Powtarzały dziesięć razy, że welon ślubny 
haftowany ściegiem angielskim, kosztowna sukum 
narzucona świeżemi kwiatami pomarańcz . A  jak 
szeroko rozpowiadała o tem, kto będzie na weseiu, 
i* rozusłane 200 zaproszeń, że v kościele będzie 
/jejsk ity. fcilub będzie dawać kanonik ciy nawet

i n f u ł a t ,  starostą będzie  h rab ia , d rużbą baron —  a 
daruję im  i tego h rab ieg o  i owego barona —  do
syć nas naupokarzały  sw om i splendoram i.

IX. 0 starszej a niezamężnej przyjaciółki Gab>*jeii.
P ew n ą  jestem , że um yślnie się  tak pospie

szyła, bym  je j d rużsow ała i jeszcze do tego wszy
stkiego przeznaczyła m i jako  d rużbę ośm nasto- 
le tn iego dzieciaka. Iść  przez kościół z takim  żółto
dzióbem , wszyscy śm iać się będą. N ie m ogła m i 
dać np. p. iu g u s ta ?  ale się bma, bc wie, że A ugust 
zw raca na m nie uwagę, * chcia łaby  go m ieć j e 
szcze w  g ronie sw ych w ielbicieli. Och, będzie się 
też m ieć z pyszna ten Jul_usz! A le w obec m nie 
bezw arunkow o okazała się nietaktow nie. M ogła 
była przecież okaz-ić się nieco życzliwszą. N ie  ro 
zum om , czego się tak pospieszyła z tym  ślubem . 
B cdąc w przyjaźni ze m ną, m ogła przecież pocze
kać w pierw  na mój ślub, zanim  pom yślała o 
swoim.

X. Stefanja i Augustyna.
— Przychodzę od Gabrjeli. Czy widziałaś ją 

dzisiaj ?
— Tak, ona dzis w siódmem niebie.
—  B iedaczka ty N ie  d ługo pocieszy się złu

dzeniam i, myśmy rów nie ja k  one w ierzyły w szczę
ście m ałżeńskie.

—  O tak, a po sześciu m iesiącach  w róci
łyśm y... do rodziców ...

—  I z  n ią  tak  będzie, zobaczysz.
__ A może jeszcze prędzej... Biedaczka l
—  Właściwie, nie m am y je j cc żałować, ostrze

gałyśmy ją dostatecznie, ale nie chcia«a nawet
słuchać ...

■ lak , zobaczy teraz, przekona s ię !

XI. W klubie.

— Panowie 25 guldenów w banku.
— Ja stawiam 5.

Ja stawiam 10. ,
— Baneo. B a a c o ! 25 midorów „Mąconych.

To już chyba nigdy więcej me .
— Rzuć więc karty i idi w ślady Juljusza, 

ożeń się, małżeństwo także ctaaem się udaje.
— G łupstw o ! opuścić kluń, karty i r_ukać 

szczęścia na loterji małżeńskie?0 żywota 1 Dzięku
ję, tom miałbym chyba jeszcze mnie- szans wy
grania j

XII. U dziadostwa, którzy święcili złote wese*.
—  P rzygotow ałam  ci już  ubran ie  n a  ju trzejszą  

cerem onję. To samo, km re m ta łeś na naszeno 
w esela.

—  N ie, m oja droga, ono nty je s t  już  modni 
a tem  sam em  i stosowne na ju tro . U biorę t< 
nowsze

—  N ie, nie U bierzesz to dawne, to właśni* 
z naszego wesela, ono przyniosło nam  szczęści* 
ono będzie dobrą w różbą i n rzyniesie szczęści* 
naszej wnuczce....

N iech  i tak  lę d z  e, p ragnę  je j szczę
ścia.

* 7  Gto widzisz, mój przyjacielu, d -w 'ą  
z dzisiejszych m ałżeństw , śm ieją się, przeistaczają 
na in te res, spekulację, odzierają 1  poezji, trak tu ji 
^ k o  p rostą  raehubę  —  tyle a ty le tysięcy . M ał 
żeństw o to św ięta ustaw a, k tó rej nie pow inno si< 
naruszać i gdy  się przeżyło 50 la t, kochając si< 
wzajemnie....

K ochając , tak  mozesz powiedzieć to śmiało, 
droga m oja przyjaciółko.

— Tak a gdy później z miłości ślubowało aię 
przyjaźń, której się nigdy nic wyparło i tysiączne 
dawało dowody, to można nwaśać się wtedy zs 
zwolennika małżeństwa i nragnąć by je nie prze
kształcano, jak jaki program lub wykład nau
kowy.

— Masz zupełną słuszność.
— I wiesz ? Myślę, ie  i nietylko my ko

rzystamy « naszego szczęścia. Niepodobna aJry 
Gabrjela, posiadająca tak dobre 6erce, szlachetne 
uczucia, nie marzyła też o w stąpieniu w nasze 
ślady a przeto sądzę, że Dędzie i bardziej skłonu* 
do ustępstw w obec swego męża, 00 jest niezbędn 
do osiągnięcia obopólnej zgody. JnUpsz zaś zauwa
żywszy to, naturalnie zechce podwójnie się jej od 
wdzięczyć 1 zawsze będzie istniało porozumienie 
między memi 1 dzięki temu i szczęście domowe 
- kto wie? Po 60 tatach, gdy będzie mowa c 
małżeństwie, Juljusz i Gabrjela, siwdząc obok ko
minka, ręku w rękę, może równie jak my, wtasnen 
r. duj. * się szczęściem, wierzyć będą i w szczęście 
drugich. fpa
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Walka przeciw walorom rosyjskim.
Półurzędow a i urzędow a p rasa  niem iecka p ro 

w adzi dalej wojnę przeciw  w alorom  rosyjskim . 
W alka ta  je s t prow adzoną z rzeczyw istą zaciek ło 
śc ią . Isto tn ie śm ieszną je s t  rzeczą czytać w n ie
m ieck ich  dziennikach  na je d n e j i tej sam ej stro 
n ie  półurzędow e um izgi do kolosu rosyjskiego i pó ł
urzędowe ataki przeciw  kredytow i caratu . W  jak i 
sposób półurzędow e dzienniki p rzeciw ko walorom 
rosyjskim  w ystępują, m ożna pow ziąć w yobrażenie 
z faktu, że pew ien dziennik, k tóry  uchodzi po
w szechnie za organ m in istra  finansów , kończy swój 
a rtyku ł w tej spraw ie następującym  o k rzy k iem : 
„K apitaliści n iem ieccy strzeżcie się lokować wasze 
p ieniądze w pap ierach  ro sy jsk ic h !- D zienniki wol- 
notnyślne. którym  z powodu ich stanow iska w kw e- 
stji bu łgarskiej, zarzuciła prasa półurzędow a brak 
patrjo tyzm u, tryum fują obecnie z powodu tego i 
tw ierdzą, że jeżeli ich stanow isko ów czesne było 
n iepatrjo tyezne, to w alka półurzędow ców  przeciw  
Bosji je s t stokroć uiepafrjotycziiięjszą. Irr .is in n iye  
Z tg  pisze : „N aszem  zdaniem  cała ta  aw an tu rn icza 
walka przeciw ko rosyjskim  papierom  rozgoryczy 
przeciw ko sobie o w iele w ięcej ludność obu m o
carstw , niżeli m ogłyby uczynić to nasze artyku
ły  w kw estji hu łgars: iej, O iekaw iśm y tedy bardzo 
czy K r tu z -Z tg  lub Poat spotkają podobne jak  nas 
zarzuty, że p rą  państw o do wojny." Ham b. N achr. 
potępiają też ca łą  kam panję jako szkodliw ą dla po
litycznych  i ekonom icznych in teresów  N iem iec.

W olność osobista.
Z zam ieszczonego w swoim czasie a rtyku łu  

zna ją  czytelnicy spraw ę aresztow ania m odystki El
żbiety  ( 'as-i na u licach  Londynu, k tóra sta ła  się 
przedińi item rozpraw  w parlam encie  angielskim  
i w yw ołała n iem iłe dla rządu zajście. E lżbieta 
Cass została przez p o lic jin ta  na ulicy n iew innie 
aresztow aną a przez sędziego na podstaw ie zeznań 
zaprzysiężonego po lic jan ta zgrom ioną. Dalszy p rze
b ieg  je s t znany. P a rlam en t u ją ł się jednom yśln ie 
za n iew innie pokrzyw dzoną, k tó ra  też otrzym a za
dośćuczynienie. W iedeńska Sonn,- u. M on. Z tg . a 
w ięe  o rgan  półurzędow y omawiając tę spraw ę do
daje  następujący  kom entarz:

„Tak się dzieje w  A nglji, ja k ie  inaczej dzia
ło b y  się w A ustrji, bo o P ru sa c h  m ów ić nie w ar
to. W  A ustrji nio znalazłaby  się może gazeta, 
k tó raby  podobną spraw ę poruszyła — nam  nie 
wolno zadzierać  się z policją i sądam i, a nasz p a r
lam en t je s t zn poważnem ciałem , ażeby się taką 
bagate lą , jak ąś tam  m odystką ch c ia ł zająć. Gdyby 
chodziło  o kwestje narodow ościow e wówczas zna
lazłyby  się kom itety, podkom itety  1 kom isje —  nie 
brak łoby  spraw ozdań w iększości i m niejszości —  
ale kwestja osobistej wolności, zw łaszcza że cho
dzi tu o spraw ę b iednej dziewczyny, czyż m ogła- 
by zająć naszych w ielkich mężów z parlam en tu  ? 
Moi dobrzy, drodzy austrjaccy  obyw atele, wy k tó 
rzy  w obec bezgranicznego kultu  b ism arkonskiogo, 
tracicie  poczucie wolności i p raw a, m oglibyście 
wiele się nauczyć od ang ielsk ich  kram arzy, tam  
g tL .e  o uszanow anie dla tej w olności 1 dla tego 
praw a chodzi. Bo należy zawsze pam iętać  o tern, 
że praw o zgw ałcouem  być może rów nie w osobie 
najmniejszego jak  najw iększego i że n igdy w olnj m 
być nie może ten  naród, który nie nauczył się być 
spraw iedliw ym ".

Do w ym ow nych tych  słów organu n iem ieck ie
go, nie po trzebujem y zdaje się nic dodawać, 
kto zna nasze stosunki w  tym  kieruuku  zrozum ie 
różn icę. P o lic jan t angielsk i m usia ł pizysięgać, nasz 
pomimiu, iż stopień  jego  w ykształcenia je s t żadnym 
w porów naniu  z in te ligencją  policjanta ang ielsk ie

go przysięgać nie po trzebu je : w ystarcza dla n ie
go pow ołanie się na przysięgę służbow ą. P o 
wołanie się takie może oddać najpraw szego oby
w atela  w ręee  s .du —  a dośw iadczenie nas uczy, 
że niety lko u k  być m oże. ale i tak  bywa. F ak ty  
takich nadużyć nie jednukro tn ieśm y notow ali —  
niestety bez rezu lta tu . Oby przykład  parlam entu  
an£»el«kieęo i na nasz p a rlam en t oddziałał W o l
ność bow iem  osobista je s t  skarbem , na k tórego 
p ieczy  stanąć pow inien cały naród , jeśli p rag n ie  
być praw dziw ie wolnym.

Popis w galicyj. zakładzie głucho
niemych we Lwowie.

Ktokolwiek poczuje w sobie symptomata tej tak 
zaraźliwej i niemal epidemicznej w wieku naszym 
ehoroby społecznej, zwanej p e s y m i z m e m ;  kto 
biada ustawiezme na bóstwa i losy przeciwne: kto 
zw ykł uważać s.abie za najnieszczęśliwszego wśród 
ludzi i łkaniem urojonych skarg demoralizować nie 
■stajanych jeszcze tą  chorobą współbliżnich... kto wre
szcie spoczywa już na laurach, syt pracy a pała żą
dzą odznaczenia się w  społeczeństwie i wiekopomnego 
zapisania swego narwi ka w księdze z a c n y c h  o b y 
w a t e l i  k r a j u  i jeno waha się chwilami, na jaki 
cel poczciwy i pożyteczny przeznaczyć kapitalik, w 
poeie czoła nieraz uzbierany —  tym  wszystkim ra 
dzimy szczerze, aby bodaj raz w swem życiu, w mie
siącu lipcu, wyczytawszy w dziennikach krajowych 
zapowiedź egzaminu w  tutejszych zakładach dla g łu 
choniemych i r smnych —  poszli tam i aby na w ła
sne oczy i uszy przekonali się o tych cudaeb praw 
dziwych, których dokony era praca żmudna nielicznych 
jednostek, cierpLwość iście anielska, zaprawiona nie 
frazesami dźwięcznej deklamacji, lecz dobrze pojętem 
i konsekwentnie wyznawanDm hasłem Ohrjstnsowem 
0 m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o .  Tam dopiero obaczą wszy
scy ci malkontenci, którym dane jest przecie posiada
n a  bodaj cz” nie najpiękniejszych darów przyrody: i 
słuchu i mowy i wzroku —  o ile w najopłakańszych 
nawet w arunkach swf i egzystencji szczęśliwszymi są 
°d K lek  tego rodzaju!... Tam dowiedzą się ludzie, 
ożywieni duchem ofiarnym, że oprócz szablonowego 
fundowani> rtyj.eimjów ..szlacheckich", „mieszczań
skich" itp, dla młodzieży szkolnej, mamy w kraju 
arcypożyteczne instytucje, które z braku niezbęduych 
funduszów zaledwo wegetują i z tego powodu tylko 
w  jakiej */io części mo?ą odpowiadać rzeczywu tym 
potrzebom, że zatem skierowanie tak chlubnej zreszią 
dla naszego społeczeństwa ofiarności jednostek szlache
tnych w tę stronę, jest obowiązkiem obywatelskim, 
nieposp- litej wagi i doniosłości!

KFka tych myśli nasunął nam wczorajszy doro
czny popia w tutejszym zakładzie dia głuchoniemych 
a jako ilustracją powyższych słów naszych przytacza
my n ijk tó rQ dat, sta tystyczne: Oto w kraju naszym 
ż ,r  1 —b 000 głuchoniemych czyli i,, na każde 4000 

-  " [1-  — - w  Galicji pięciu mamy głuchoniemych. Z 
i j»  lwaaej  stosunljijjwo cyfry kalek nieuleczalnych, 

w edług orzeczenia statystyki, tylko 10°/0 kwalifikuje 
się do nauki olbrzymia reszta skazana jest już 
przez macochę-przyrodę na mizerny żywot rośliny 
przydrożnej, przedzierzgającej się wkrótce w pasożyta 
swojego społeczeństwa. Gdy by ż przynajmniej tych 7 
do 800, którzy pomimo ciężkiego swego kalectwa 
mąją jednak mózgi, uzdolnione do przyjęoia nauki,

którzy mogą dowiedzieć się, że są ludźmi, stworzo
nymi —  według słów biblji —  na obraz i podobień
stwo Boga, że ta cisza, otaczająca ich od kolebki do 
grobu, w rzeczywistości nieprzerwalnie wre i kipi 
bezbizeżną skalą tonów ; że prócz namiętności ciele
snych, szarpiących także ich łona na równi z zwie
rzętami, ród ludzki bez wytchnienia bieży myślą 
swoją ku nieznanym słońcom praw ay i piękna skoń
czonego ; gdybyż —  powtarzamy —  przynajmniej tej 
garstce biednych pasierbów lozświecić horyzont i da
jąc im  do rąk rzemiosło lub w ogóle sposób jakiś do 
życia, emancypowae z wieczystego niemowlęctwa, z 
pod tak srodze niestatecznej i niecieplej kurateli ludz
kiego miłosierdzia !

Tymczasem cóż się dzieje u nas w rzeczywisto
ści ? Oto dla b r a k u  f u n d u s z ó w ,  tej chronicznej 
przypadłości, a bodaj nawet czy często nie wymówki 
—  słyszanej z ust tych, którzy stoją u steru naszej 
nu wy krajowej, zaledwie 65 kalek (i to dopiero bie
żącego roku) mnże pomieścić j e d y n y  w Galicji wy
chowa wczo-nauko wy zakład dla głuchoniemych we 
Lwowie —  czyli, że znów tylko skromny 8 procen
towy ułam ek z cyfry owych, przez statystykę ukwali- 
fikowanych 800, przypuszczony jest do świątyni na
uki ! I  nie może być inaczej, skoro zakład ten stoi 
głównie dawnemi legatami nielicznych dobrodziejów a 
ogółem wszystkie subwencje: krajowa (W ydział k ra
jowy daje raptem 6500 złr. rocznie), od kilku gmin, 
kasy oszczędności itd. wynoszą niespełna 10.000 złr. 
rocznie. To też pomimo nadzwyczaj oszczędnej i wzo
rowej administracji, :ok rocznie bilans tego in tytułu 
zakończony jest stereotypową rubryką „niedonoru" 
kilkuset złr. —  w obec czego zarząd —  rzecz prosta
—  ani pomyśleć nie może o rozszerzeniu p rzy tu łk :1 
dla większej liczby kalek. Co gorzej, przyszło do 
tego, że celom ratowania nadwerężonego przez ząb 
czasu budynku zakładowego —  gdy prośby i odezwy 
do „miłosiernego ogółu" wys. ck. namiestnictwa i 
świetnych reprezentacyj miejskich dały aż... 420 złr.
—  zarząd będzie m usiał uciec się do ż e l a z n e g o  
f u n d u s z u ,  czego następstwem naturalnem będzie, 
że w przyszłych latach ■ k i l k u  l u b  k i l k u n a s t u  
w y c h o w a n k ó w  m n i e j  znajdzie w instytucie po
mieszczenie.

Autor sprawozdania, z którego nijktóro daty
czerpiemy, czcigodny rektor zakładu ks. Oz. P o g o 
n o w s k i  tak pisze w tym względzie: „Przy takim
więc 1 tarie rzeczy, j e ż e l i  j e s z c z e  n a  c z a s i e ,
nie podałby jaki szlachetny dobrodziej pomocnej swej 
ręki zakładowi a odrestaurowanie zachwianej części 
domu zakładowego dłuższej zwłoki nie dozwoli; "nie 
pozostanie dyrekcji nic innego, jak  zaczerpnięcie po
trzebnej sumy G do 7000 złr. z własnego i t a k  n a 
d e r  s z c z u p ł e g o  f u n d u s z u  ż e l a z n e g o ,  z 
k t ó r e g o  o d s e t e k  z a k ł a d  p r z e w a ż n i e  s i ę  
i » t r z y m i f j e “ . Oby znalazł aię tylko taki „szlachetny 
dobrodziej !

0 samym popisie wczorajszym nie wiele nowego 
mamy do powiedzenia. Tym jazem  zaszczycił go pół
godzinną obecnością swoją p. namiestnik, jako pro
tektor zak ładu ; dalej przybył p. prezydent M o c h n a 
c k i  z członkami rady m. pp. G e r s t m a n e m  i Ge-  
t r i t z e m  (dwaj ostatni są ze strony rady m. człon
kami dyrekcji zakładu): ck. radca namiestnictwa p.
Teofil M a n d y c z e w s k i  (również członek dyrekcji); 
ks. kanonik r. 1. M a n a s t e r s k i  (przewodniczący 
dyrekcji). Egzamin trw ał —  łącznie z produkcjami 
gimnastyczuemi —  od 9 rano do 12 w południe i 
tak jak w  latach poprzednich, świadczył i tym  razem 
wymownie o gorliwej a umiejętnej pracy personalu 
nauczycielskiego. Szczególnie świeżo kreowana minio
nego roku VI. klasa pod prof. Ant. M e j b a u m e w  
zaimponowała słuchaczom literalnie znakomitym i 
nieziównanym rezultatem nauki pięciu chłopaków opu
szczających obecnie dobroczynny zakład.

W ogóle należą się najgorętsze słowa pochwały 
i zachęty do dalszej takiej pracy c a ł e m u  p e r s o -  
n a l o w i  n a u c z y c i e l s k i e m u ,  z niezmordowanym 
rektorem-katechetą ks P o g o n o w s k i m  na czele. 
Zdrowe , uśmiechnięte twarzyczki konwiktorów płci 
obojga, dowodzą, że i pod względem lL.ycznego utrzy
m ania czuwa nud nimi pieczołowita ręka. To też za
pewne najpiękniejszym okresem w życiu każdego ta 
ktowe nieszczęśliwca, jest czas spędzony w murach 
zaLładu —  zanim wyjdzie na -świat samolubny, gdzie 
go bez litości potrąeają jak zawadę a jeśli uda się, 
to nawet biednego kalekę Wyzyskują....

(E stw ).

K R O N I K A .
Wiadomości osobiste. P. marszałek krajowy 

hi. T a r n o w s k i  postanowił na czas nieobecności 
członka W ydziału krajowego dr. S m o l k i ,  powołać 
na zastępcę p. Mieczysława O n y s z k i e w i c z a  i 
pornczyć mu. kierownictwo departamentu dla spraw  
gminnych. —  Prezes Koła polskiego p. Kazimierz 
• r o c h o 1 s k i doznawszy należytego polepszenia zdro
wia w Reichenhall, wraca w tych dniach do swej 
majętności, do Różysk. —  Minister spran iedliwości 
cr. P r a ż a k  wyjechał już przedwczoraj na urlop do 
Tyrolu.

Kalendarz. Środa (13.) : Małgorzaty P. —  Ra- 
domiły. Wschód słońca o godz. 4. min. 19, zachód
0 godz. 7. min. 49.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lipcu wolno po
lować na je len ie , kozły (rogacze), ptactwo wodne
1 błotne w ogólności.

W nekrologji pomieszczono onegdaj wzmiankę o 
śmierci Śp. ks. kanonika Harasowskiego z Kroniey 
a nie —  jak  mylnie wydrukowano —  Rarasińskiego 
z Kunicy.

Z Życia towarzyskiego. Wczoraj rano został pobło
gosławiony w kościele DO. Bernardynów związek m ał
żeński między p. Janem Stanisławom Augustem F al
kowskim, ck. praktykantem konceptowym namiestnic
tw a i p. Emila Junosza Janieszewską.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
na restaurację cerkwi filjainej w Krzeszowicach, w 
powiecie łańcu-kim , zapomogi w kwucie 100 złr.

Mianowania. Ministerstwo roluictwa zamianowało 
Franciszka Putschogla, oficjałem rachnnkowym : Leo
polda Poźniaka, asystentem rachunkow ym ; Kazimierza 
Tychowskiego, praktykantom rachunkowym przy ck. 
dyrekcji dóbr.

Minister skarbu mianował sekretarza dyrekcji 
skarbowej, księcia Łudzię Ponińskiego, radcą skarbo
wym w Tryeście.

Minister sprawi sdliwości mianował kandydata no- 
tarjalnego w Jarosław iu, S tanisław a Kuźniarskiego, 
notarjuszein w Stanestie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykan
tów konceptowych nam iestnictw a: Hieronima: Zuhra- 
dnika, ze Lwowa dc Sam bora; Zdzisława Stradiota, 
z Sambora do Mielca; Jana Matkowskiego, z Mielca 
do Żyćaczowa i W ładysława Jaworskiego, z żyda- 
czoWa do Buczac/a.

Popis W zakładzie ciem nych  odbędzie się dnia 
15. bm. o godz. 10. rano. W stęp dla publiczności 
wolny.

P Op‘s. W  żydowskiej szkole ludowej utrzym y
wanej kosztem A lliance  Israelile , odbył się onegdaj 
egzanuu publiczny w obecności prezydenta m iasta

p. Mochnackiego inspektora szkolnego p. Baranow
skiego, dyrektora p. landesa, założyciela szkoły p. 
Diamanda, tudzież reprezentanta zboru izr. Egzamin 
w ypadł ku ogólnemu zadowoleniu. Odpowiedzi 
uczniów były jasne i wyraźne, świadczące chlubnie 
o pracy i staraniach nauczycieli. Przed południem 
odbył się egzamin dwóch klas niższych. Pan burmistrz 
zakończył go następującemi słowy :

„Cieszy mnie to mocno, że bardzo licznie uczę
szczacie do szkoły i jak się przekonałem, uzyskaliście 
przeważnie doory postęp. Co więcej mię jeszcze cie- 
bzv , to okoliczność, że przestrzegacie czystości 
języka polskiego, w czem wam pięknie przyświeca 
wasz pan profesor. (Był to p. W. Griines.) Korzy
stajcie z wolnego czasu, który teraz dla was nastaje, 
abyście z początkiem nowego roku szkolnego wzięli 
się do pracy z większą jeszcze gorliwością."

Po południu odbył się egzamin III. i IV. klasy. 
Na zakończenie przemówił p. 'nspektor Baranowski 
w te s ło w a!

„Z dzisiejszego egzaminu przekonałem się z przy
jemnością, że młodzież uczęszczająca do tego zakładu 
robi bardzo dobre postępy i że kształci się w duchu 
narodowym Towarzystwo zakładając tę szkołę dobrze 
pojęło swe zadanie, skoro daje młodzież kształcić 
w duchu narodowym, za co mu wdzięczni jesteśmy. 
A jeśli ten kierunek nadal trwać będzie, może ta 
szkoła być pewną względów władz szkolnych i będzie 
mogła nadal działać dla dobra żydów, aby się róż
nice wszelkie zatarły  i byśmy stanowili jedno tylko 
społeczeństwo."

Uznania wyrażona w słowach prezydenta i in
spektora by ły  zupełni j zasłużone. Pamiętać się go
dzi, że w szkole tej pobiera naukę dziatwa z najniż
szymi i najbardziej zacofanych w arstw  ludności ży 
dowskiej, na któraby z pewnością nigdy nie był padł 
promień św iatła ze szkół publicznych. Pan Maurycy 
Diamand wielką w istocie położył zasługę, powołując 
tę szkołę do życia.

Produkcja... lotu. otrzym ujemy następujące pi
sm o: „Jutro w środę dnia 13 bm. o godz 6 wie
czorem odbędzie się na Wysokim Zamku koło procho
w a. próba przyrządu do lotu. Wzniosę się koło pro
chowni i lotem udam się do zabudowań p. Kiselki a 
wróciwszy napowrót wzlecę na kopiec. Przyrząd ten, 
który sam wynalazłem, składa się z kiszek jedw a
bnych, napełnionych lekkim gazem i dwóch olbrzy
mich ale lekkich skrzydeł poruszanych za pomocą 
przyrządu zegarowego, umieszczonego na moich ple
cach. Pc odbyciu próby złożę przyrząd w muzeum 
pifcemysłowem do oglądania. W stęp wolny a dla uni
knięcia możliwego natłoku oznajmiam, że od strony 
Kiselki wchodząc ul. Żółkiewską, równie dobrze bę
dzie można wszystko zobaczyć. A d a m  W olanowicz 
z P oznaniak

Wędrówki ,,Gwiazdy“. Od dwu lat przeszło 
„Gwiazda" lwowska, mepoprzestąjąc na kształceniu 
m łodzieży rzemieślniczej w lo Kain ościach swych, nrzą- 
•a za CO ro k u  ‘wycieczki  do m ie jsc  p a m ią tk o w y c h ,  gdzie
uczestnicy krzepić mogą ducha u wielkich pomników 
minionej naszej wielkości i czerpać otuchę w przy
szłość. 0 ile wycieczki takie przyczyniają się do roz
woju ducha narodowego, niszcząc niezdrowe prądy, 
nurtujące w naszem społeczeństwie, zbytecznem było
by tu nadmieniać. Tego roku urządzono wycieczkę do 
Oleska i Podhorzec, dokąd w niedzielę o w pół do 7 
rano wyjechało około 100 osób do stacji Ożydowa, 
zkąd podwodami udano się do Oleska. Samo miaste
czko, przeważnie przez żydów zamieszkałe, nie robi 
dobrego wrażenia, dopiero z zamku, do którego droga jak 
i góra sama, usypane dłońmi jeńców tatarskich, rozta
cza się przepyszny widok na okolicę. Zamek sam, 
mimo zakupienia go na własność kraju, chyli się
coraz w ęcej ku Upadkowi i przykre wywołuje 
wspomnienia. Z samego zamku najlepiej jeszcze za
konserwowana sala teatralna, która ma dobry sufit i 
proscenium, oraz bram a wjazdowa, zkąd śliczny wi -
dok na ruiny zalewane niegdyś przez hordy ta 
tarskie.

Towarzystwo po zwidzeniu zamku, udało się do 
klasztoru OQ. Kapucynów, gdzie zacni ojcowie opro
wadzali przybyłych po wszystkich zakątkach, nie 
szczędząc inforinacyj. Komitet wycieczki zakupił mszę 
za pomyślność uczestników wycieczki poczen? odje
chano w dalszą drogę do Podhorzec. Zbytecznym 
byłbu opis zamku, podnieść należy jednak uprzejmość 
ks. Sanguszki, Który z całą gotowością udziela po- 
zwotonia na zwidzanie tej cQnnej pamiątki,,, jaką jest 
zamek w Podhorcach. Podczas mszy św. odprawio
nej w  zamkowej kaplicy, śpiewał chór ,Gwiazdy".
Na nieszczęście deszcz, który się sprzysiągł na wszel
kie tegoroczne wycieczki, nie pozwolił zwidzie aui
tarasu, ani parku zamkowego. O godzinie piątej popo
łudniu nastąpił wyja7d ao Lwowa. ” {kr.)

Na stacji kolejowej W Muszynie wywieszono
tablicę z napisem, ost-zegąjącym Dubliczność, jadącą 
do Krynicy, przed faktorami, furmanami, jakoteź obja
śniającą, iż w Krynicy jest biuro wywiadowcze, które 
bezpłatnie udziela wszystkich infiirmecyj co do mie
szkań i t, p.

Egzamin dojrzałości złożyły w seminarium żeń- 
skiem, jako eksternistki przygotowane do matury 
w zakładzie naukowym pani Marji Bielskiej, panny : 
Teodora Biernacka, Marja Lettner, Albertyna Łoba- 
czewska, Jadw iga Skrowaczewska, Marja Błotnicka, 
Filipina Mosiewicz i W alerja Zbrożek —  trzy pierw 
sze z wyszczególnieniem.

Nowe polskie Towarzystwo dobroczynno ei 
powstało w Kalifornii. Na czele jego stoi panna Ko- 
pankiewiczówna.

Do rad) powiatowej dąbrowskiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wybrany 
został p. W ładysław  Jaśkiewicz, ck. adinnkt sądowy.

Klęską pożaru nawidzona została 6 . b. m . po 
południu gmina Połtew pod Glinianami, powiecie 
■irzemjślańskim. Ogień, który pow stał w chacie Ale
ksandra Ilczy3zyna wskutek wadliwej budowy komi
na, szerząc się gwałtownie przy panującej posusze, 
w krótkim  czasie ogarnął i zniszczył domy mieszkal
ne oraz budynki gospodarcze 47 włościan. W pło
mieniach zginęło kilka zwierząt domowych. S tratę 
pogorzelców oceniają na 27.000 zł.

Zbrodnicze wypadki. Na połoninie „D ił“ , na
leżącej do gminy żabieńskiej, w powiecie kossnwskim, 
znaleziono 30. czerwca zwłoki zastrzelonego 14-letniego 
Demiana Petraszuka, syna Hawryły, rodem z Brustur. 
Oprócz blizny, pochodzącej z postrzału, spostrzeżono 
także znaki pobicia na żebrach, ręnach i brzuchu za
mordowanego. Śledztwo za sprawcą tej zbrodni jest 
w tol i. —• Dnia 3. b. m.,- na obszarze dworskim 
w Wilkowicach, w powiecie bialskim, znaleziono obok 
ścieżki  ̂ prowadzącej do dworca zwłoki 48-letniej 
Agnieszki Wałowej, żony szewca z Wilkowic a na 
zwłokach ślady gwałtownej śmieici. Sprawca tej 
zbrodni wyśledzony został i następnego dnia areszto
wany w osobie 19-letniego Józefa Bojdysa z Bystrej. 
Dopuścił on się na Wałowej gwałtu i rabunku.

Zamierzona kradzież. Tauba Holzer spostrzegła 
przedwczoraj wieczór, że jakieś indywiduum licho 
ubrane, przyglądając się kosztownościom w w ysta
wowej szafeczce jej krewnego, Zygmunta Schiina, pod 
1. 24 przy ul. Krakowskiej, poczęło przy zamkniętej 
kłódeczce manipulować. Zawiadomiła o tern w łaści
ciela, który przybywszy na miejsce, u jrzał jak owe

podejrzane indywiduum otworzywszy szafeczkę, po
częło uciekać, ale zostało przytrzymanem. Odstawiony 
do policji zeznał, że się zowie W asyl Kaczurowy, po
chodzi z Kurska w Rosji, jest zarobnikiem, liczy lat 
28 i pozostaje tu  od jesieni.

W procesie dostawców dla armji, który się 
toczył w Serajewie, zasądzeni zostali d. l l .  bm. 
Daniel Baruch na 5 lat ciężkiego więzienia, Józef 
Baruch i Altarac na 2 lata a innych czterech oskarżo
nych na więzienie od 3 do 5 miesięcy, a nadto 
wszyscy na zwrot szkody i ponoszenie kosztów 
procesu.

Zapiski policyjnb Skradziono dwie białe płó
cienne kapy, koronkami obszyte i niebieską sukienną 
spódnicę wartości 12 złr. —  Zgubiono złoty kólczyk 
z pięcioma złotem) frenzelkami i z perełką wartości 
8 z ł r . ; srebrną branzoletę o grubych podłużnych nie- 
foremnvch ogniwkach zo srebrnym medaljonikiem 
kształtu  serca, wartości 12 złr., sakiewkę czarną z 
kwoią 7 złr. —  Zapomniano w dorożce książeczko 
francuską do modlenia w czerwonej skórkowej opra
wie. —  Znaleziono okrągłą broszkę z koralik iem ; 
chustkę popielatą kraciastą w dwa czerwono-białe 
pasy, koło kościoła Marji Magdaleny. Wczoraj znale
ziono djamentowy pierścionek o jednym dość dużym 
kamyku wraz z nowym futeralikiem na ulicy Gró
deckiej.

W Krynicy urządzoną będzie w roku bieżącym 
sta ła  stacja tehgrafiezua, która będzie czynną przez 
cały rok, a nie jak  dotąd tylko podczas sezonu ką
pielowego.

Dziewięciowiekowa rocznica przyjęcia chrztu 
■św. przez Ruś obchodzoną będzie uroczyście w Kijo
wie. Pomiędzy innemi kijowska akademie duchowna 
zamierza przygotować zbiór pamiątek, tyczących się za
mierzchłej przeszłości kiiowskie^o prawosławia. W  celu 
zebrania stosownych materpałow, jeden z profesorów 
akademji udaje się aż do Aten. W  obchodzie uroczy
stości przyjmie udział zarządzający kaneelarją naczel
nego prokuratora synodu, p. Sabler.

Lisi otwarty do arcybiskupa wiedeńskiego wy
stosowało kilku ochrzczonych żydów z prośbą o . za
jęcie się ich sprawą. Chodzi mianowicie o to, że wie
deńskie Stowarzyszenie gimnastyków na wniosek Schó- 
nerera uchwaliło zmianę statutów w tym  kierunku, 
że tylko „pochodzący z aryjskiego pnia" mogą w stą
pić do Towarzystwa jako członkowie. Po zatwierdze
niu powyższej zmiany statutów przez władzę, wydział 
Towarzystwu w ydał cyrkmarz, w którym zwraca uwa
gę, że na mocy powyższej zmiany ż y d z i  n a w e t  
o c h r z c z e n i  nie mogą być ani członkami Towa
rzystwa, ani brać udziału w jego produkcjach.

Koncert słowiański w Kijowie ma Się odbyć 
dnia 9. lipca pod kierownictwem p. Salamonskicgo. 
W  koncercie tym między innemi ma być odegraną 
wielka kompozycja Rubinsteina pod tyt. „Rosja", zło
żona z 1.2 ustępów, mianowicie : 1. Wstęp. 2. Po
lacy. 3. Kaukazcy. 4. Niemcy. 5 Łotysze. 6. Estoń
czycy. 7. Tatarzy. 8. Finlandczyoy. 9. Rusini (Malo- 
ruscy). 10. Żydzi. l i .  Ozesi 12. F ii.ał. Oieławym 
jest na wszelki sposób porządek tych ustępów, posta
wienie np. Tatarów przed Rusinami a osobliwie nie- 
pominięcie Rusinów, narodowości „skazanej na niebyt"
(n więc nawet nie na wymarcie), jak się m iał nie
dawno wyrazić jeden z wyższych urzędników przy 
cenzurze petersburskiej.

Znany pisarz rosyjski, p. Gleb (Jspieńskij, za
mieszcza szereg obrazków z życia rosyjskiego w R u s-  
skir.h W iedomostiach. Z powodu artykułów  pana 
Uspieńskiege, polemizując z niemi M oslcowskija  
W iodom osti p isz ą : ..W obrazkach tych, my, Rosja
nie, wystawieni jesteśmy jako brudni egoiści, zdolni 
do czynów szlachetnych jodynie w widokach czczego 
„autorstwa". Porównani jesteśmy do aktora meinin- 
genskiego, który tegoż samego wieczora gra rolę szla
chetną Karola Moora i skandalizuje się w piwiarniach.
Za takie „szlachetne komedje", odegrane przez Ro
sjan, ' uważa p. Uspieńskij wyswobodzenie chłopów i 
Bułgarów. W edług zdania pana U. —  powiadają 
WifidjLMOsti —  obdarzyliśmy Bułgarję szczęściem, 

za jakie pan U. uważa „liberalną" konstytucję tyr- 
nowska. nie dlatego, żebyśmy w nią wierzyli, lecz 
dlatego, żeśmy podówczas grali jeszcze w Bułgarji 
knmedję i zapalczywie pili „Śliwowicę". Następnie 
zaś sami robimy w  Bułgarji skandale, nie chcąc 
się poddać ideainie pięknym ustawom tej konsty
tucji."

Na protestanta ochrzczony został świ «o urodzony 
syn ks. Waldemara duńsk. i ks. de Chartres, jakkolwiek 
ks. de Chartres przed zamążpójściem swej córki za ks. 
Waldemara, ślubował' w Rzymie, że dzieci z tego m at 
żeńsŁwa będą w katolickiej wierze wychowane. ■ Atoli 
zarówno hr. P aryża —  jako głowa rodziny —  jak i 
ks. Chartres zawarli z królem i ministerstwem duń- 
skiem tajny układ, na podstawie którego potomkowie 
ks. W aldemarów płci męskiej m ają być po protestan- 
cku a płci żeńskiej P° katolicku wychowani.

Szczyt sportu Dam a: Czy wyścigi nie są nie
bezpieczne, hrabio?... H rabia: Rzeczywiście są nie
bezpieczne, ale dla mnie są one potrzebą. Nie czuję 
się dobrze, jeśli każdego roku nie złamię kilku... że
ber....

Wiadomości osobiste. Członek W ydziału kra
jowego dr. H o s z a r  d wyjechał na kilkotygodniowy 
pobyt do Karlsbadu. —  M arszałek krajowy hr. T a r 
n o w s k i  wyjechał wczoraj wieczór na kilka dni do 
Dzikowa, zaś z końcem b. m. ma zamiar za poradą 
lekaray udać się na dłuższą kurację do Karlsbadu.

Prot. dr. Kasperek został mianowany prezesem 
rządowej komisji egzaminacyjnej dla oddziału nauki 
historyczno-prawnych w Krakowie.

Doktorat. P. Franciszek Dziubczyński rodem ' 
z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora praw.

W szkole fortepianu nani Jadwig' Dunin
odbędzie się popis publiczny dopiero po wakacjach, 
z powodu, że szanowna kierowniczka szkoły dla pora
towania zdrowia i wypoczynku wyjechała do Krynicy.

Wikt Żołnierski. W  dalszym ciągu austro-wę- 
gierskich reform wojskowych zajmuje się minister
stwo wojny, według W iener M im  Z tg ., sprawą 
polepszenia w iktu żołnierzy. Mianowicie czyniono w 
niektórych załogach próby z wieczerzą, kosztującą 
dwa centy od osoby. Okazało się jednak, że aby wie
czerza ta  na co się przydała, trzebaby na nią 
co najmniej po cztery centy na osobę łożyć, mhy, 
etat ministerstwa w czasie pokoju o jakie trzy mil. 
złr. rocznie podniosło. Sumę tę zamierza administracja 
wojskowa wstawić już w przyszłym budżecie wspól
nym. Skargi na niedostateczny w ikt żołnierski były 
eiągle podnoszone tak w obu parlamentach moilarchji 
jak w delegacjach.

Ze względu na Dojawiające się psy wściekłe
uchwalił onegdaj m agistrat: 1- Polecić oprawcy, aby 
natychm iast odbył obławę i nieopłacone psy zabrał.
2. Aby dwukrotnie codziennie przedsiębrał łowienie 
psów bez m arek się wa ęsająoych i nareszcie 3, aby 
właściciele psów trzymali je w domu lub na uwięzi 
a na ulicach prowadzili na linewkaeh.

Ruch W zdrojowiskach. Do 6 . b. m. przybyło 
do K r y n i c y  702 rodzin, 1079 osób; do I w o n i 
c z a  rodzin 288, osób 5 9 4 , do Ż e g i e s t o w a

rodzin 116, osób 1 9 2 ; do S z c z a w n i c y  do 30. 
czerwca przybyło 350 rodzin, złożonych z 642 osób.

0 Wybuchu nafty w Antwerpii nadchodzą ciągle 
nowe szczegóły, według Których przebieg katastrofy 
przedstawia się w następujący sposób: Prz Rue 
Large znajduje się skład chemikaljów firmy Roosen. 
W e wtorek około godziny 8. wieczorem ndał się szet 
firmy Roosen w towarzystwie służącego, który m iał 
w ręku świecę woskową, do piwnicy po naftt. po
wietrze w piwnicy było j a t  się zdaje przesycone ga
zami, gdyz w chwili wejścia służącego ze światłem 
nastąpiła eksplozja. Roosen i jego służący padli na 
fiemię, a siła wybuchu była tak wielka, ż“ cały 
dom runął. Oprócz Roosena i jego służącego padły 
ofiarą katastrofy żona i pięcioro dzieci pierwszego 
dalej dwie służące i wreszcie ośm lub dziesięć osób, 
które się wtedy znajdowały w skiepie.

W skutek wybuchu pow stał pożar, który u tru
dniał dzieło ratunku. Panią Roosen ciężko poraniona 
wydobyto z gruzów i odwieziono do szpitalu Z dz.eci 
nie wydobyto ani jednego przy życiu. Ogółem zgi
nęło do dwudziestu osób.

Z powodu tej katastrofy, która się zdarayła w 
najbardziej ożywionej części m iasta i mogła za sobą 
pociągnąć nieobliczalną szkodę, panuje w mieście 
wielkie wzburzenie umysłów.

Przyjemności Indyj. W edług urzędowych wy
kazów angielskich pożarły dzikie zwierzęta w. 1886 r. 
w angielskich Indjach 22.125 ludzi. Z tego 1593 
osób pożarły tygrysy, 278 wilki, 207 lamparty, 359 
nyeny, 202 alligatory i 19.579 węże. W tym  samym 
roku przeszło 46.707 sztuk bydła rogatego p„dł'o 
ofiarą dzikich zwierząt i wężów. Przytem należy 
wspomnieć, że rząd indyjski udziela nagrody za każda 
zabue zwierzy- W r. 1885 zabito de:501  azik!c* 
zw erząt, a 822.421 węży, za co rząd w ypłacił 
I4 i l6 5  funtów szterlingów, czyli 141.650 złr.

W i a d o m o ś ć !  l i t e r a c k i e  i  c a t n e .

Wiadomości osobiste. P. Stanisław  W i t k i e 
w i c z ,  dotychczasowy kierownik działu artystycznego 
w L  losu h. ustąpił z tego stanowiska, przechodząo 
dc Tygodnika li tuszow anego. —  L iteraturę polską 
na Uniwersytecie berlińskim wykłada Lwowianin 
B r y k n ę  r. Lekcje jego cieszą się niezwykłem powo
dzeniem.

Komisja fizjograficzna Akademji umiejętności 
w Krakowie postanowiła zająć się badaniem dzikich 
zdnjów , znajdujących się w Galicji. Bez wątpienia 
badania takie mogą doprowadzić do wykrycia niezna
nych dotąd wód mineralnych, które z czasem mogłyby 
się stać ważnem źródłem bogactwa krajowego.

Nie rozporządzając takiein' środkami, któred ’
wystarczyły na przeprowadzenie tych badań bez ze
wnętrznej pomocy, zwraca się komisja do właścicieli 
dóbr, księży, nauczycieli ludowych, leśniczych i 
w  ogóle do ludzi dobrej woh z prośbą o poparcie 
jej usiłowań przez nadsyłanie wód ze znanyci- im i 
przystępnych źródeł w ilości jednego litra, wraz z 
dokładnym opisem położenia źródła i jego własności.

W  opisie źródła należy uwzględnić nustętnrjae* 
py tan ia :

Na czyim gruncie wytryska źródło, czy i jaka 
ma nazwę. Gzy było chemicznie badane i przez kogo".

Należy następnie' uw zględnić: obfitość źródła,
tem peraturę wody w źródb (jeżeli można), przezro
czystość wody, woń wody (woda siarczana), smak 
Arody (kwaśny, arony, ielezisty itd.), obfitość gazu 
kwasu węglowego.

Próbki wody Lależy nadsyłać we flaszkach sta
rannie piaskiem wymytych i następnie wypłukanych 
wodą z tego samego źródła. Zaraz po napeinieniu 
flaszki wodą należy szczelnie ,,ą zatkać dobrym kor
kiem i opieczętować.

Ponieważ zbadanie wszystk ch źródeł w  krąp™ z
powodu znaczuej ich obfitości musi być rozłożone na 
dłuższy przeciąg czasu, przeto komisja Zamierza roz
począć >  od źródeł, położonych na podgórzu ka*pac- 
kiem; upraszając n nadsyłanie z nich szczaw i so 
lanik, a o przysyłanie tylko wsiaaoiŁOSci (bez flaszek 
wody) o wszystkich źródłach mineralnych (np. siar 
czanyeb)

Przesyłki należy wysyłać pod adresem : Kom-aj a 
fizjograficzna Akademji umiejętności w Krakowie.

W Krakowie 9. lipca 1887.
T Tl  Kulczyński, l>r. Iiostafniski,

sekr. komisji fizjogr. przew kom fizjogr.
Z Akaoemji umiejętności- Posiedzenie wydziału 

matematyczno-przyrodniczego odbyło się dnia 30-go 
czerwca br. p ul przewodnictwem dyrekim a dra Teich- J
manna. Sekretarz prof. dr. Kuczyński p rzedstaw ił: ,
a) korespondencję, przeprowadzoną z p, Rewkowskim 1
z powodu nadesłanej przez tegoż rozprawy pod t y t . : j
„Początki ekonumji -analitycznej" ; b) rozprawę dra I
Br. Lachowicza pod ty t . : „O objętości drobinowei
związków chemicznych w stan.o płynnym" wraz I
z oceną tej pracy przez prof. dra Radziszewskiego; I
c) dwie rozprawy prof. dra Ernesta Bandrowskiego ; 
pierwsza pod tyt : „O awufenylo-para-azofenylenie", U
drugą pod tyt. : „O dwunitrobenzydynach" ; d) roz
prawę dra Tguacego Syszyłowieza pod ty t . : Polype- I,
talae I halam iflorae rthem anianae  wraz z oceną 
prof. dra Rostafińskiego ; e) rozprawę prof. Franciszka 
Tomaszewskiego pod tyt. : „Przyczynek do znajomości ! 
stałej dielektrycznej pcynów" wraz z oceną prof. d ra ) 
Wróblewskiego. Na posiedzeniu administracyjnem. 
które się odbyło w dalszym c ągu poprzedzającego, 
oddano wspomniana pod a) korespondencję, tudzież 
rozprawy prof. Bandrowskiego, wspomniane pod c) 
członkom wydziału do sprawozdania na najbliższem po
siedzeniu rozjirawy zaś dra rachowicza, dra Szyszy- 
łowicza i prof. Tomaszewskiego, wspomniane pod b)
d) i e), przesłano do komitetu wydawniczego. Na- 
koniec zatwierdzono nowoprzybranych przez ko mmi* 
fizjograficzną członków i p. Zygmunta Fischera, asy
stenta przy katedrze zoologji w Uniwersytecie Jagiel
lońskim i p. Dominika Zbrożka, prof, geologji w szkole 
politechnicznej lwowskiej.

Szkoła historyczna Watykańska, ntworzona 
przed trzema laty przy Archiwum, łajnem Stolicy św. 
a oddana pod znakomity UerupA Msgr. Cariniego 
należy do tych kreacyj Leona XIII., które w historji 
współczesnej nauki tak zass ezytue zajmiyą miejsce.
W  szkole tej, jak  donosi Osservatore Kowano, 
ukończył się obecnie pierwszy kompletny trzyletni 
kurs, uwieńczony egzaminami, które odbyły sie 10 . 
i 1 1 . czerwca b. f. Komisję egzaminacyjną sk ła
dali : kardynał Kergeurother, prefekt papierów pa
pieskich, D. Glusepne Costa-Luzi, wiee-bibliotekar. 
Stolicy św., D.. Łuigi Tosti, w ioe-arch irista , Msgr,
Pio Delicati, O. Henryk Renifle, sofcc-archiwista- 
D. Petro Wenzel i R. Gregorio Palm ieri, kustoz 
szowie archiwum papieskiego, profesor Henryk 
ryk Stevenson i prof. Izydor Carini. Komisj- po 
wyższa przyznała dyplomy Daleografów-archiwistów :
Ks. Janowi Kirscnowi z dyecezji luksemburskiej, p. 
Alfredowi Monaci, Rzymianinowi, ks. Marjannwi To- 
ussaint z dyecezji S i Brienc, ks. Franciszkowi Gas- 
parolo z ayeceźji allesandryjsklej w Piemoncie, hr. 
Karolowi Fagani ? anca Inoorouat:, Rzymianinowi, p,
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Stanisławowi K rz y ż a n o w s k i^  2 ^
skiei członek Insty tu tu  austrjackieg) di s tu d n  sto,

i pAt s n t  

s r r ; , ' c i S w 'h u .  > * » * * * ,
W -  W o r i
Smolki, przez prywatną nauką dopełnił przed-

i ”S sS * '  »<«" ^  >-* pU-
dnieli. ervafore Rom ano  wyraża wysokie uznanie 

■erwszycl1 wycliowańców W atykańskiej Szkoły, 
którzy odb' li tfi egzamina tak Pomyślnie, iż prze- 

1  innel colla loro valentia non commune, nadzieje 
g^mej komisji egzaminacyjnej. Dziennik ten kończy 
obszerne sprawozdanie o Szkole W atykańskiej nastę- 
pujęcemi sło w y : „W ynik tych egzaminów będzie^ nie
wątpliwie pociechą dla Ojca św., który w swej świa
tłej wspaniałomyślności pragnie z archiwów papie
skich utworzyć jasne ognisko naukowe i popierać 
według możności mozolną uprawę i rozwój doniosłj jh 
badań kitoiyeznych.“

Ruch Stowarzyszeń.
Z Towarzystwa ło w ieck ieg o ^ 0 ^ S w s k h n

rozumieniu z komitetem wy i_rozumieniu z Komitetem ^ “ " ^ „ k ie g o  urządzić 
postanowił wydział gal. T°^L«?dej Wzywa przeto 
swoją wystawę obok leśnej i ry ^  da cll za_ 
szan. członków Tow.j ^ )g 1.tlOTmych, na uwagę za
bytków 3,, działu łowiectwa nale-
2 ^ 0yĈ y P rzechciefi niemi przyczynić się do urzą- 
f e i a ’ i " o f W n ia  łowiickiej w;,stawy Bliższego 
wyjaśnienia w tymże względzie udziela sekretarz Tow 
łowieckiego, P- Włatf- Zontak» oraz upoważniony do 

gp irz :*  wydział przyjmuje wszelkie przedmioty na 
wystawę nadesłane; wydział daje rękojmię ii  przed- 
m|j ty  te po zamknięciu wystawy nieuszkodzone bez
zwłocznie właścicielom odesłane zostaną.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
D o s t a w a  d l a  w o j s k  w  G a l i c j i .  c - k. inten-

dentura I. korpusu w  K r a k o w i e  s f o r m o w a ł a  w y k * i  pro
d u k t ó w  i  a r t y k u ł ó w  k t ó r o  Lby'
W l e n i e  kolei, d o k ą d  d o s t a w a

u s k u t e c z n i o n o .  Podług tego w y k a z u  w g e r e c h  
o b w o d a c h  z a o p a t r z e n i a :  k r a k o w s k i m ^ a r n o w s k i m r ^ r o -

sławsknn i przemyskim, wojsko w roku

°g0łem : Chi,ba porcyj (po 840 gramów 821.400 
Żyta eetnarew m e t r y c z n y c h  42.000
Owsa „ » 83-200
Siana I  -  30.65°
Słomy n ” ' 35.812
D r z e w a  twardego metrów kubiczn. 7.77G

C e n y  / b o ż a  z dnia 12. lipca 1S87 r

Lwów

pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
owita 
Groch 
Wyk*
Rzepak 
Imiauka 
Konicz czer.
Konicz. biała 
Konicz. flzw.

Wszystko za 1O0 kilo
Chmiel za 56 filo

Tarnopol Podwo-
ł o c z y s k a

Jarosław

S 10 — 8 65 
25—5t>5 

J-70—-5-25 
:i 5 0 — 4 2 5  
4-25-6-60 
8 4 5 — 4 ‘2 5  
1-70 1 0  1 5

8 - 3 6 -

 8-55 8------ 8-50 8'3U—8 8o
5 - 0 5 — 5 -5 5  5 - --------B '5 0 ,5 '2 0 — 5 '7 0
3 - 6 0 - Ł 4 0  3 -5 0  - 5  —  4 ‘--------6  75
3 50—4 10 3-60— —  8*6o—4'2o
 4____6-50 4 — - 6‘— 4-50—6 50
3 * 7 0 — 4 -— .3 6 5 — 4 '—  —  — ~ ' 7 T  
9  7 0  10*— '9  6 5  10*—  9  7 5  1 0  ~ 'J

18-—30-—,18- —30-— 20-—36 —

netto bez worka.
loco Lwów, złr. 15 do 55 -

Okowita za lft.OO® liter pret. loco Lwuw złr. 25-— do 
2 S 2 5 .

tJspoiobiflnie cpokojoe.

Przegląd polityczny.
* W ydział krajowy udzielił W ydziałów i po

w iatowem u w T a r  n o w i e kwotę G.<>()( ^ -  ty tu 
łem  bCłproccntow ej pozyczk. z wronie] w latach 
10 Q» dalszą budowę drogi gm innej z la m o w a

ZakKczyua.
* N a ostatniej sesji sejm owej poruszoną 

by ła —  jak  w iadom o —  spraw a wj dania ustaw y 
.. p rzym usow ej asekuracji w szystkich budynków  
w naszym  kraju. K Am i?ia gm inna, k tó re j p rzydzie
lono spraw ozdanie W ydziału krajow ego oraz liczne 
le tycje w niesione do Sejm u w tym  przedm iocie, 

nie""zapoznawała jednak  trudności, jak ie  tow arzyszyć 
m ussą  ostatecznem u w ypracow aniu takiej ustaw y 
i dla tego uznała za w skazane ograniczyć się je 
dynie na podaniu zarysu zasad przew odnich do 
ustaw y, zaś sam ą kodyfikację pozostawić W ydzia
łow i krajow em u. M ianow icie jako  głów ną zasadę

h a4cbv w szystkie budynki tak  m iejskie
w ej k i f w  U z y m  kraju  były zabezpieczone 

od o g n ił w sum ie zbliżonej do rzeczyw istej w ar
tości w  którem kolw iek z tow arzystw  asekuracyj
nych , koncesjonow anych w państw ie austij • ;
W yłączone od obowiązkowej asekuracji m ają byc 
tylko budynki stanow iące w łasność rządu, budynki 
kolejowe, oraz takie prvw atne, które stoją bez
użytecznie, albo postaw ione zostały na czas krótki 
prowizorycznie. Każdy w łaściciel ubezpieczonej 
nieruchom ości obowiązanym  byc m a zapłacie z 
góry  całoroczną należytość asekuracyjną do ią k  
organów  tego tow arzystw a, w k torein  zabezpiecza 
swe _n)it  n ie- K toby do term inu  3 m iesięcy od 
chw ili rozpoczęcia się ubezpieczenia, opłaty za to

należnej nie uiścił, podlegać będzie  egzekucji 
politycznej zarządzonej n a  żądanie w ydziaiu  po
wiatowego.

N a podstaw ie powyżs-zycb zasad po lecił Sejm 
W ydziałow i krajowem u, ażeby na najbliższej sesji 
przedłożył do uchw ały p ro jek t ustaw y o obowiąz- 
kow em  zabezpieczaniu od ognia w szystk ich  budyn
ków w kraju  się znajdujących.

Owoż wypracowanie tej ustaw y poruczył W y
dział krajow y dr. Tadeuszowi Rutow skiem u, który, 
jak  się dowiadujemy, w yw iązał się z tego zadania 
ku zupełnem u zadowoleniu.

W czoraj odbyła się w  tym  przedm iocie ad 
hoc zwołana sesja W ydziału krajow ego, na której 
p. Rutowski przedstaw ił obszerne spraw ozdanie z 
motywami oraz projekt, do ustaw y, obejm ujący 36 
paragrafów . G eneralna dyskusja, przeprow adzona 
nad tym przedm iotem , trw ała  blisko 4 godziny, co 
świadczy w ym ownie o niezw ykłem  zainteresow aniu1 
się poruszoną spraw ą. O statecznie uchw alono wy- 
br»ć podkom itet, złożony z pp. hr. W ł. Badeniego, 
d ra ereszczynskiego i re feren ta  tej sprawy .dra 
Eu owskiego, który to kom itet m a zbadać szczegó- 
owo w ypracow any pro jek t do ustaw y i przyjść z 

goto wen u w nioskam i przed  forum  rady  W ydziału 
krajowego.

* D nia  9. i 10. tin. obradow ała w W ydziale 
krajow ym  ank ieta  nad projektem  ustaw y łowieckiej 
pod przew odnictw em  członka W ydziału, p. Bereźni- 
ckiego. N a trzech  d ługich  posiedzeniach dyskuto
wano nad  kw estjonarzem  W ydziału krajowego i 
ostatecznie członkowie przyszli do tego przekona
nia, że trzeba dalsze Obrady odroczyć i pozostawić 
W ydziałow i kiajow eińu w ypracow anie ustawy.

* Postanow ieniem  z dnia 26. czerw ca br., 
udzielił cesarz sankcji uchw alonym  przez Sejm  
galicyjski projektom  ustaw y, zm ieniającym  -. § 8.
ordynacji wyborczej powiatowej, z dnia 1 *2. s ie r
pnia 1866 (Dz. ust: kr. nr. 21) i § 14  k ra jo 
wej ordynacji wyborczej sejmowej dla Galicji, 
z dnia 26. lutego 1861 (Dz. pi- p. nr, 20).

* W iedeńska M ontags B w u e  um ieśc iła  do
być obszerny arty k u ł o podróży arcyksięc te po G a
licji, snując na ten  te m a t rozm aite polityczne do 
m ysły.. „Polacy galicyjscy -— pow iada rzeczony 
dziennik zrzekli się definityw nie długo żywio
nego i św ięcie chow anego m arzen ia  odbudow ania 
polskiego państw a. N a w łasną i całego państwa 
korzyść stali się trzeźw ym i i rozsądnym i a jeżeli 
w europejskim  rachunku  m ają w ybitne m iejsce, jeżeli 
na to się liczy, że w razie zderzenia się naszej 
m onaich ji z północnym  kolosem  dadzą szczególne 
dowody swej odw agi i dzielności, to będą to skut-

. ,*c.^ £ ° rącego patrjotyzm u następnie zas n iena
wiści, k tó rą  czują dla Rosji, ciem iężycielki ich  
braci —  nigdy zaś konsekw encją żądania, ażeby 
państw o jag iellońsk ie zostało odbudow ano. Szlachta 
galicyjska, m istrz w urządzaniu rebe lji i cały lud 
polski ośw iadczają się jako dobrzy A ustrjacy  —  
po w szystkie czasy“ .

P rzechodząc następnie do kw estj, ruskiej in
tonuje starą p ieśń o uciskan iu  R usinów  przez P o 
laków i wskazuje na to. że następca trouu  d a ł . 
znowu dowód, iż dom panujący  pam ięta o w szyst
k ich  narodow ościach. W  końcow ym  ustępie sądzi 
JUontfifie jRepu&f „ że podróż arcyksięcia przyczyni 
się z  pew nością do p ń y w  rócen ia poLo/a pomięAsjr 
obydw om a narodam i."

M ontags R cvne  m e była n igdy dla nas zbyt 
przychylną, lecz jeżeli naw et o n a  konsta tu je  naszą 
lojalność, choć w sposób, który zdolny je s t w ywołać 
pew ną dyskusję —  to notujem y ten g ło : z p ra 
w dziw ą przy jem nościii

* W edług  W iener Z tg ., s ą ju ż  w pełnym  toku 
przygotow ania do w ielkiej w ystaw y przemysłów*ej, 
zapow iedzianej na rok przyszły w W iedniu , z oka
zji VO-let.uie<jP(, jub ileuszu panow ania cesarza F ra n 
ciszka Juzefa. W ystaw a ta, urządzona przez dolno-' 
iiustrjaehię stow arzyszenie przem ysłowe,- m a dać 
►l az kifiOsałnego .rozwoju przem ysłu  f ręk o d z ie l

n ic tw a za rządów  lego m onarchy.
-* ^  111 a a p itru ją  s 'ę  różowo na sy-

now ego.księcia żywną

stanow cze Łylk° ’• h r a n j a  m e dało powodu do

nie, że ks. F e r d y n a ła  £ rz& £  z d a ‘
zawikłań!

duński m oże ła tw o ] m ar
Rosja i F ran cja  m e dadzą p r f jz w o W m  stanow i 
sko N iem iec jest w yczekujące, co może i  p . , r te 
spowodować do odmowy. Książę nie pójdzie do 
B ułgarji, n ie m ając potw ierdzenia E uropy, a wtedy 
spraw a bu łgarska zaostrzy się?

* Z T ir no wy nadeszły telegram y że g ab in e t 
bu łgarsk i u stąp ił i że re jen c ji powiodło się, u tw o
rzenie nowego m in iste rstw a , którego zadaniom  ma 
być porozum ienie się z Rosją, na czem i ks. 
Fi rdynandow i bardzo w iele należy. N a tę zm ianę 
w zew nętrznej polityce B u łgarji nie chcia ł się zgo
dzić dotychczasow y gabinet.

Biuro R eutera donosi z Tyrnow y, że nowy
'w n Y f  r-a!i iie n.ie Je s t .jeszcze ukonstytuowany,

1 o v i  Sto i łn w" n ’ na usilno j e ż e n ie  S tam bu-łow a, S to ilow  następujący um iarkow anie liberalny
utworzy g a b in e t : prezesem  m inistrów  i m inistrem
spraw iedliw ości tudzież tym czasowo skarbu  Stoi-
łow  —  spraw zagran icznych  N aczew icz—  ośw iaty
dr. Czomaków, je d n a  z najw iększych znakom itości
R um elji w schodniej —  spraw  w ew nętrznych  poseł
S transky —  wojny Petrow , szef jen er. sztabu w
czasie w ojny z Serbją.

N a posiedzeniu sobranja w d. 1 1 . tm . zako
m unikow ał prezydent te legram  księcia K obursk ie- 
g o , w którym  książę w szystkim  m iastom  , gm i-

ŁtrAw, z Izb y  linndlowej
dnia 12. Lipca 1887.

** "« u k ę  bez ku]>uim bioA^^e^o

J po *00 *1r .  m. k.
lwowsk po *00  l ł .  w«.

tu hiPot® ”BL  S S l lS i ! ® * 1’ »>» »W  rf- « ■tu kredytowego W le y j* ,^ , ł0# u  wa.
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tn  hlp. goliJ- ; P .w . a . wy; ;  - i t .  
k u li ip -g M 11- - " / ,  ó) pri)0. * W •r-PJ-en,. 
kn krajow ego 4 ’■ *■ !
»r«ystw o kredy  . 4-proc. w . '  
a r i j . t w o  k red y  • B o k r« ,OWc- , .  ■
. krnrlyŁ. 1. 5-Pr®cr*oC. w. *. In , « , "  ;
. k r . a  i. g  l ic .  4;Pr c, w. *. ( t l i , , .  .
. k - . V'» g«l- * 1 P°ł p -  » 56 I. . 1
• \  iy t- gftlłc. 4-proc.

l l«ty a tu tu *  »
t»M kr. wloAd. S"/. w. *• w 1*

_  . O b iiri ks i« o  ti-
08 113-ku kraj. .W, w. ». I- 8in-

* > . kr*J- * * i V. w. «.
.  lw i  4’;,“/, w. ». .

“  K rA „Wa Ł « .  y .
s t» n u u Wowa- ; ; ;  . .

it  holet.Jer, k | ”» « n e t y .
;at co.Harsltl
oleondor * . . .  . *
mperiał ,  * ..............................................
,el rosyjski «rpi r u r  * • • • •

,  , peplorow* *
murek niemiecki cn •

płacą Jiądają

203 75 
219 50 
276 — 
211 —

206 75 
222 50 
250 — 
216 —

£9 70 
102 70 
06 — 

101 50 
95 50 

101 60 
92 50 
99 — 
92 —

100 70 
103 70 
97 — 

102 50 
96 50 

102 50 
93 50 

100 — 
93 —

47 — 
41 — 50 — 

U  —

104 — 
100 — 
103 60
94 50

105 — 
101 — 
105 50 
96 50

16 EO 
28 50 18 60 

31 —

5 39 
5 92 

10 02 
10 32 

1 54 
1

61 65

5 99
6 02 

10 12 
10 43

1 64 
1 11 

1 62 36

\iu rs  giełd y wiedeńskiej.
ITledefi, d n ir . 12. L ip c . 1887 r.

(gea*. i  = i J .  — po p o lu 'iiiu l.

Akcie nlpejrkin Tow lftyetW a gornn^ngn . 
ircginr kie Senk i kredytowego .

8 Tnuku andti-nuetrjnekieKO . . . .
"  ........................................
" k ,lci Karola. L u tn ik a  •
" kolei północnej . • • ■

kolei południowej (Lom oarayj .
" kolei A lfiildąU ej 

kolei państwowej .

« - M d ć  tytoniu
Galicy Kie ohll^acje P e m n j t a k y  ne - ^
A kcje koftl póW oruo-z.chod. Jllt. »  “   ̂ '

Ak?^aukmąla,Skrkyw"keronWib . • •
Rer w ęgierska złota 4 proc •
A kcje u»nk ' eretnu » •
Rosyjski rubel p ap ie ro w y ^  ■
Losy prenńbw ane w ęgierskie •
A kcje areuytow e . - • j
A kcje kolei K arola L udw ika «
A kcje kelel południowej » • ' * * * ,  
Napoleondory . • * *

B e r l in ,  dn ia 11. L ip °»  ^  T- 
(godz. 5  m in , 85 po paład n iu ).

Rn«yj*ki mbftl papierow y .  • •
A kcja austrjack ie krndytow e . • • • ’
A kcje kolei K arola Ludw ika • •

banknoty « • •kolei południowej (Lombardy) . • *
- *°*Ti"ka pęfyczka wachodnla • •

ahi-
zo-

dzisiei-!
sze

z d n ia  
po przed.

18 25 17 75
283 25 281 75
102 25 103 —
205 50 205 7;»
205 50 204 50
251 50 251 50

79 50 79 —
182 - - 183 -
229 — 226 30
22G — 221 —
165 60 165 50
126 - 126 —

104 50 104 25
106 50 166 25
128 — 123 —222 — 222 5)
190 65 100 10

01 75 92 —
1 11 1 09123 — 123 -

279 50 278 —

10 04 10 04

177 60 178 —
448 — 450 —
62 50 82 25

160 60 161 10
156 - 106 -
62 50 55 -

nom i w ładzom  za se rd eczn e  paw itaaić d z ię 
k u je , d o d a jąc , że spe łn ien ie  życzenia narodu 
bu łgarskiego z a l e ż y  o d  u s p o s o b i e n i a  
E u r o p y  i o d  r o z t r o p n e g o  p o s t ę p o w a 
n i a  n a r o d u .

7i rozporządzenia rejencji, trzech ma, orów bu ł
garsk ich  będzie towarzyszyć deputacji <Jo księcia 
Koburskiego. O biegające za g ran icą pogłoski że 
a* B ułgarji w re i że kraj żąda obwołania n iepo
dległości i królestw a, są zmyślone.

W ed ług  doniesienia b iu ra  R e u te ra , te le 
grafow ał S t  o i ł  o w do Sofji, ażeby wypuszczono 
w szystkich in ternow anych  z powodu ostatn ich  w y
padków.

W ed łu g  doniesienia H a v a sa , utworzyli ga 
n e t : Stoiłow , Naczewicz, Stransky, Petrow , C 
maków.

D eputację b u łg a rsk ą , k tóra wyjechała z T y r
nowy celem  w ręczenia księciu aktu wyboru, p rzy j
mował- będzie ksiaże K oburg 15. bffl. na zam ku 
w E bentlial.

, * W ed łu g  doniesień z Londynu N iem cy m iały
oświadczyć, że nie biorą na siebie odpowiedzi duo- 
ści za zachow anie się ks. Ferdynanda K oburskiego, 
gdyż tenże n i6 może być uważanv za niem ieckiego 
księcia.

* 44 B erlim e otrzym ano z Sofji autentyczne 
w rzekom o w iadom ości, że rzad óułerarski posiada 
ja z  pewność-, jakoby ro sy jsk ie 'i iraneuskie p o s e l
stw a w Stam bule działały  przeciw potw ieidze- 
nni w yboru ks. F erdynanda . v7 razie  gdyby 
n ie powiodło się uzyskać ' potw ierdzenia w y b o n  
przez mocarstwa" natenczas —  w edle ogólnego^ 
przekonania —  B ułgarja  m usi się ućiec do sam o
pom ocy. N a tajnera posiedzom t feobran;a 6. bm . 
oświadczyć m iał Stoiłow , że jeżeli m ocarstw ? nie 
b ęd ą  się m ogły zgodzić w kwestii wyboi-u księcia, 
B nłgarom  n ią  pozostanie n ic  innego, jak  p rok la
m acja n iepodległość k raju . St»robu^°w pow iedział 
przy tej sposobności, że m ocarstwa są obow iązane 
poraódz b u łg a rji w n tis a fe  min teont., ń iaczej n a 
ród  sam  o sobie m usi pomyśleć.

J  W ed ług  doniesien ia  P o l W  z DeDina, 
w yrażają tam  w sferach  rządowych niemałe zdzi
wienie z tego pow odu, że podobno v  P aryżu  
w yobrażają sobie u ł a s k a w i e n i e  A lzatczyka 
K o e c h l i n a  jako  rzecz naturalną i w ątpi.w ości 
nieulegającą. Tym czasem  wszelkie zabiegi w  tym  
celu am basado ra  H e r b e t t e a  po pow rocie jego 
z Paryża, by ły  najzupełniej bezowocne i naw et 
trudno  uw ierzyć —  dodaje Pol. 0 ° r t .  —  aby 
w obec tego m iu. F l o u r e n s  pow tórnie z h r. 
M ii n s t  e r e m  konferow ał w tej sprawie. Z uwagi 
na fakta, odkryte w ostatnim  lipskim procesie, n ie 
pojętą naw et je s t rzecźą, jak  można przypuszczać 
jak ieś  u łaskaw ien ie! W  ogóle nowinni F rancuz i 
oswoić się z tą  m yślą, że przem inął już ten  czas, 
kiedy Rzeczpospolita "mogła liczyć na ch ę tn e  sp e ł
nianie je j życzeń w  B erlin ie ... System  uprzejm ości 
w  obec F ra n c ji i gotow ości do zgody z n ią  z a 
w i ó d ł  N iem cy ,_ to też polityka niem iecka zaii au- 
gurow ała obecnie s y s t e m  o d w e t u ,  k tórego 
dalszy rozwój zależeć będzie od ew entualnego 
ukształtow ania się rzeczy w-e F ra n c ji. Cały ten ko- 
BHioiŁat a u s t r j  a c k i e  g  o n ó JX * z* ń d o  w c a  robi
m a „ u e ’ slaK Sdyby  ti nże 1 h przez ks. B i b-

• *  w m a ln ie  insi.irow any. Zdawałoby =ię 
tedy, nb i w yręczanie się w drażliw ych m om en
ta ch  poiurzędow em i sprachrohrem i sprzym ierzeńca 
je s t także jednym  z punktów  -zasadniczych sojuszu 
austro-niem ieckiego...

* Z K oblencji donoszą, ż« przedw czoraj w ie
czór p rzybył tam  cesarz. Myilieliii z Em s do żony.

* M e d łu g  A  lig. Ztg. spotka się  cesarz W il
helm  z^ksieciem  rejen tem  bawaremiŁ w L indau,

* N iem cy  są pełn i oburzenia «« szpiegostw a 
francuskie, tym czasem  wł** k i D .rittc  mówią'* o 
procesie  lipskim , oskarża .n iem iecki, że ralc- 
wa W łochy  szpiegam i. Ledwie zbudow any zostem e 
jak i fo rt, 'a ju ż  ' zjaw iają «() s ip ie e i  ,_>iiiemiecł i t ,  
by zdjąć p lan  jogo  SzpRŁ#an i tym i są  częścią 
czyimi, częścią urlopow ani oficerowie. l ) v  itio  żipja 
energ icznego  w ystąpienia przeciw  ow ym  dom nie
m anym  SDrzyraiorzeńcom i I seeiwko sia tce n h y -  
gi, k tóra całe W łochy oprzędła.

* R a d y k a l n a  prasa paryska nazyw a d em on
stracje , urządzano na dworcu w Paryżu podczas 
odjazdu jen . B o u l a n g e r a ,  a następnie przez 
ca la  Jrog-ę aż do O ierm ond-F enand , a k t e m  s p ra- 
w i o d l i w o ś c i  l u d u ,  który dow odzi z d r  a j  c o m  
u steru  go jącym , ja k  naróó um ie czcić u lubieńców  
swoich. P ism a  m o n a r c h i s  + y c z n e  zapytują z iro -  
!'J,L kto też by łb y  w d. 8. bm . przeszkó.lził Bou- 
anf ^ w i  zrzucić G revy'ege i zwycięzko przepro 
w adzić zam ach  stanu, gdyby to było  m u przyszło

g łow y? P i sm a r e p u b l i k a ń s k i e  ośw iadczają 
z zakłopotaiiiem. widocznem , że w ypadek ten je s t 
? ac r  pow ażnym  i dowodzi, jak  ruch liw ą i silną 

ag itac ja  n i e p r z e j e d n a n y c h .  W reszcie 
d ° h r n  dcs p --ęz0 o tw arcie, że rola odegrana 
n ! feZ • ,.d a ?§ e ra  u  toku tych dom oustnicyj zupeł-

m e licuje z’ dyscypliną w ojskow a dla francu
skiego je n e ra ła .

* B eu langer przyjm ow ał 10. bm. w C lerm ont 
p zedslaw icieli ra  ly ’ m unicypalnej i władz. B ur-

istiz  w y rzek ł m iędzy innem i w  swej mowie po
w italnej następu jące  słow a: ,,My pragniem y poko- 
ju , ale ażeby pokój by ł trw ały , potrzeba silnej;

1 i narodow ej arm ji. W itam y w pańskiej 
^osobie republikańsk iego  generała , gdyż jesteśm y

JPociiigJ kolejowe
-Ze Kwn^ą odchod/,ą podług zegaru lwowskie,: o.

republikan ie i wm iny, że szanujesz wolne 
instytucje, k tóre nam  zdoby ł heroizm  ojców na
szych."

B oulanger odpowiedzią-., że przyjęcie, jak ie  
mfl zgotowali m ieszkańcy C lerm ont, je s t dowodem , 
że ludność rozumie^ jego  in ten c je  i że nic nie 
zdoła rozenyaó węzłów, k tó re  go łączą z m iastem  
Clerm ont. T łum  ludu zgrom adzony przed hotelem  
w olał: vive B oulanger!

* D nia 1 1 . t. m. w niosła sk rajna  lew ica w 
francuskiej izbie posłów in te rp e lac ję  tej treśc i, że 
rząd trzym a się neutraln ie w obec pochw alonych  
przez hr. P aiyża agitacyj p ra w ic y ; rząd  pow inien
albo być dem okratyczno - repub likańsk im , albo sie 
usunąć. N a to wykazywał m in is te r p rezyden t, że 
B oulanger znalazł się zaw ikłanym  w n ie lega lne 
m an ifestacje : rząd  nigdy nie zam ierzał usuw*ać 
trzeciej części parlam entu  od udziału w p racy  nad 
u s taw am i; rząd nie je s t żadnym  rządem  w alki i 
p ragn ie  tylko dokazać, aby ustaw y republikańsk ie 
szanowano. N a w ycieczki C lem enceau odpow iedział 
R ouvier; rząd ch ce  jeszcze i dzisiaj re p u b lik a ń 
skiej w iększości dla siebie - je s t w izbie 400 re - 
publiKanćw, a jeżeli z m ch 200 głosować będzie 
przeciw  gabinetow i, to g ab in e t poda się do dym i
sji. L aisan t tw ierdził, ze teraźniejszy gab inet p rzy
szedł do skutku pod p resją  zagranicy —  zt> co go 
na żądanie R ouciera do porządku przywołano. N a 
stępn ie  przyjęto  na ią n an ie  rządu proste przejście 
do porządku dziennego 382 głosam i nrzeN * 120- 
P o  sa m k m ę au  posiedzenia ob iegała pogłoski i-e 
p rezyden t izby F lo ąu e t zam ierzał zrezygn- l  
tylko na usiltm firośby zaniechał. Donoszą jtdnak,,

-w ic
wczoraj u piśm ie do w iceurezydenta izby AnatóJa 
de la  . F o r g ą , i * 9 0 * %

tałaDymisjS ‘F lbijucta" została spowodowaną one 
gdaisTemi zajściam i Sądzą,, że F Jo o u e t'b ę d z i8 po 
nownie w ybrany.

D zienniki francusk ie podnoszą, że onegdajsza 
debata w  izbie zw róciła się przeciw  Boulangerow i. 
którego C lem enceau w  przem ów ieniu sw em  zupeł
nie opuścił.

* W  berlińsk ich  ko łach  politycznych uw ażają 
p rzea łu i ony pobyt niem ieckiego następcy  tronu  w 
A nglji, jako  oznakę w zm ocnienia niem iecko-angiel- 
sk icn  stosunków  w obec zachw ianego stosunku z 
Rosją.

* Z Londynu donoszą, że na osobisto życze
nie su łtana  sir D ruraond W olff pozostanie kilka 
dni dłużej w  Stam bule i że podczas jego  pobytu 
nastąp i m oże ratyfikacja konw encji egipskiej.

. i *  T ribuna  ośw iadcza na podstaw ie dobrych 
in torm acyj, że obecnie nic nie uspraw iedliw ia po
głoski, jakoby W łochy  m niej lub  w ięcej uczestn i
czyły w działaniach A nglji co do E gip tu  lub j a 
kiego punktu poza kanałem  Suezkim .

* W  ang. izbie posłów  ośw iadczył F ergusson , 
że pobyt D rum m onda W olffa w  S tam bule p rze d łu 
żono o dwa d n i : dotyczącą korespondencję złożono 
na stole izby. —-. R itch ie  zapow iedział p ro jek t 
ustaw y, Której celem  nadan ie  d robnych  posiadłości 
ziem suich robotnikom  rolniczym . —  B alfour w niósł 
d rugie czytanie irlandzkiej ustaw y rustykalne, i za
pow iedział rozm aite popraw ki, Laiopbell-B ajiner 
m a u r  wnióa* wi paywfcwk" p  x~ - m,
drugien? u flE j.M aa

Izb* lordów- .przyjęła w trzec iem  - czytaniu 
ustaw ę o kanale m aaclfeRterskim , tudzież o u ła t
w ieniach przy przenoszeniu posiadłości z iem sk ie j: 
a w p ierw szem  czytaniu p rzy ję ła  u staw ę k a rn ą  
dla Irlan d ji, d rug ie  je j czytanie nastąp i we 
czw artek.

/  *  flcpu tacjŁ  te N ow ego Jo łk ir  w ręczyła -Glaa- 
stonow i p o d a r jm ^  Ad ,ataęfykailski_C!t' w iejbinięli, 
sk łaaaiący  się Łe srM irhego -serw isu  w ielkie, w ar- 
twc*~ O to k  'teg* ■ Tnoodnog^ u zn a ii*  1 odfiiftsi ‘GHad-
Łtono i jego  strouhietc®  iW n e  iw ycięztw o gdyż 
przy w yjjora 1 
d yda1
rysów Uatonojyi.

aad.' j- uricjr Jtau -

-W iedeń 11 lipca. K o b u r g  w ystosow ał do
swego nauczyciela kanonika M  a II v 'e  g  o w  P re sz -  
burgu te leg ram  , w którym  donosi m u o w yborze 
prosząc oraz o nauczyciela języ k a  bułgarsk iego . 
Książe przyrzeka oaw idzić M allyego jeszcze w bie
żącym m iesiącu.

W iedeń 11. liDca. W  skutek  przeprow adzo
nych w ostatn ich  czasach procesów  k arn y ch  i dy- 
scyplinarek nastąp ią daleko sięgające zm iany w per- 
sonalu sądowym w G alicji w schodniej. .

W iedeń 11. 1 ipca. Z Tem eszwaru i A rad u  do
noszą pod dniem  w czorajszym  o gw ałtow nem  w strzą- 
śnieuiu ziemi.

D óniesiem a z T irnow y są sprzeczne, w edług  
jednycb  S t o i ł o w  odrzuc;ł  nropozycję utw orzenia 
gabinetu , w ed ług  innych sk ład  gab ine tu  będzie 
następu jący : S t o i ł o w ,  prezydjum  i sprawy ze
w nętrzne. G r e k ó w ,  spraw iedliw ość, N  a c e w i c z, 
spraw y w ew nętrzne *: finanse, K a l e  z e w ,  oświata,
J  o a n c z e w, wojna.

W iedeń 11. lipca. W  sobotę w ieczór p rzybyf 
ks. K o b u r g  do W iednia, udał się dc K a 1 n o- 
k y  e g o  i m ia ł z nim  półtoryirodzinną konfe-encję. 
póczum  w raz z swoim sekretarze .u F  1 e i s c h -  
m a n n e m  u d a ł się napow rót do Tibenthal.

fia lc p e s z i  1 1 . lipca. W edług wiadomości p ry 
w atnych zam ierza ks. K oburg jeszcze w bieżącym 
m iesiąc^  u d a ć  s ię  do B ułgarji.

F ranzftnsbad  l i  lipca. H r. S z u w a ł o w ,  
k o r  jr.yfiy .) tu  aa  r jo b y t, zaw iado-

■‘‘"k ^  . .  1 k u rje ra , że w przeciągu dni 8
m * się-fleW m  p rze d  carem , guyż m a być użytym  
«  W g * P a u f i j e ' mni emani e ,  że misji 
* * 7  ;zbaązku ze sp raw ą bu łgarską . H rab ia  
Szuw aław  jn ia l  s ię  poflezas rozm ow y w y ra z ić , iż 
je s t  rzeczą niem ożliw ą a ż eb y  m ocarstw a uznał** 
w ybór ks. K oburga. ‘

IHetł 11 . lipea. D ziennik  u rz^d a^ T  <»  aąaa
dek re ' cesarsk i, zarządzający w 1 1  ok ręgacF  są 
dowych l /» a ry n g ji  o iaz w* sądzie liaudlow ym  w 
M etz, dalej w notarju taeh  urzędow anie w języku 
niem ieckim .

Fizym 11. lipca. W  Oatanji u m arło  w  sobotę
23 osób na cholerę. Było także w iele w ypadków  
śm iertelnych w M essynie i w C attanisotta.

T irn o w a 11. lipca. Spodziew ają się tu  lada 
chw ila po tw ierdzenia przez P o rtę  w yboru księcia, 
Stoiłow  przy ją ł m isje u tw orzenia gab inetu  i do 
w ieczora pow inien  s ię  z n ią  załatw ić. E ksm ini- 
strow ie Radosławów  i N ikołajew  odjechali

P a ry ż  12. lipca. P rzy  rozdzielaniu  nagród  
w paryskim  politechnicznym  insty tucie  w y p o w ie
dział ministe*- Spuller z oicazji o sta tn ich  dem on- 
stracyj dla B oulangera następującą m ow ę: „N auka, 
ja k ą  wam  kraj daie. m a z w-as uczynić re p u b lik a 
nów  niezdolnych g iąć  się przed bożkam i. N ie by
libyście godni w aszych ojców, g d y b jśc ie  się rzu 
cali pod kola wozu, w iozącego jednogodzinnego 
tryum fatora, gdyż F ra n c ja  tylko m a praw o do w a
szych hołdów . W szystko dla F ra n c ji, n ic  dla boż
ków m otłoehu. N iech  żyje Rzeczpospolita. (D łu  
gotrw ające oklaski).

P ra n a  l i  lipca. W  tu tejszym  zakładzie d la
ołri J iz w d t uflafi* t>. niłodorzbdkf dcputoW auy je -
tfer£ł m ajói B  a m  e c.

Rzym 12 . lipca. W ojskow y sąd honorow y w y 
staw ił jenerałow i G e n e św iadectw o honorow*ego 
spe łn ien ia  obowiązku.

W szystkie o rgana m in iste ria lne  g ra tu lu ją  B u ł
garom  w yboru księcia, którego W łochy  n iezw ło
cznie nzuają.

P a ć y t 12. łipca. W  ko łach  politycznych u-
ważają za rzeca nraw aopodobną dym isję B o u *
l a n g e r a

‘ f  i , m  12 . 3 jp c a . M inisterstw o w ojny zniosło 
rozporządzenie de m a u e m o w  i dyslokacji w o js t

. * Policja ..ang ielska je s t obecnie nadzwyczaj 
zaprzątn ięta  śledzpm em- —  iszczególnie w m iastacli 
portow ych —  panów d y n am ita rd ó ^ " . k tó ry ch  l i 
czna ekspedycja z^jAmeiryki n a  żnów uszczęśliw ić 
stąry iłb io tf . W  pierw szym  rzędzie wytężona je s t 
Cała baczność óijganów policyjnych n a  Liyerpool, 
w klórvm  *,vsiącę ćudżozicm cow  i  przybyszów za- 
fttlantyckich przesuwa się każdego a n ia  od .tao* dc 
w ieczora. To ię i  p rezyden t tam tejszej policji, k a 
p itan  N otł Bow er. rozpuśc ił sforę najzręcznie j
szych detektyw ów  dla w yłapyw ania nadclągaj.jcych 
z 4 m e ry ii „rycerzy  dynam itu ."  Również rząc 
irlandzi a • «ninisi,ei-stwo spraw  w ew n ętrz ry ch  wy- 
delegot/ało  do L h e rp o o .u  pew ną liczbę urzędni- 
kóv. k rym inalnych , którzy m ają obowiązek lu stro - 

pasażerów  każdego przebijającego lub odpły- 
w ającego okrętu . T akie sam e środki, ostrożności 
za ra d z o n o  w e w szystk ich  m astach portow ych, a 
zdw ojona ta  czynność policji, zdaje się dowodzić, 
że w idocznie odkryto ćwieżo i szczęśliwie u d are 
m niono jak iś  nowy zam ach. A toli policja wie o 
tom . że pom im o całej swej czujności, w ielu rew o
lucjonistów  przem yka się z A m eryki vr g ran ice  K ró 
lestw a innem i drogam i, a m ianowicie przez kon ty 
nent, w ebec k tórych  je s t oczywiście potem  niem al 
bezsilna.

„1 ę l e f amy „Dziennika Polskiego. ’
W iader. 11. linca. R adca dw oru M a a s s e  n, 

wniół prośbę o urlop na przyszłe półrocze. P raw d o 
podobnie poda się op na pensję.

..M in isterstw o    _____ ____ a#__ „
pow strzym anie wszelkie,, kom unikacji z T ta tan ją .

V.T M esynie w ydarzyły się dw a w ypadki c h o 
lery , w  P alerm o ośm

Dra g a  12. lipca. M łodoczesi urządzają ciągle 
dem onstraąje tezec iw  Rierrerow i klubów  cze
skiem u W  najo łiższyćh 'dm tićtl odbędąIsię zgrom a 
dzenia w  H o ch śtad t i w lesie Mukarzom skim .

B elgrad lS . lipca. W yuory no skupczytiy roz
pisano na 10 . r ie rp n ia ;  skupczyna zbierze się we 
w rześn iu . *-

Bruksela 1 2 . lipca. K ról saski przybył tu  
w czoraj.

B elgrad  13. lipca. G araszanin  działa na ko
rzyść MiKołajt OhrioHfli -  O sehy  z  o toczen ia  Iti- 
sticza zaprzeozają pogłoafajni o  p o w o L m r C h r’ • 
sticza. Z a p rz e c z e n i te je d n a k  n ic  zna jdu ją  w iary

P c z y j e o h i - B  d o  L w o w a
di;ia 12. lipca 1887 r.

HOPŁL ŻOiiZA.. M Prasclikaner, z Londynu 9. 
Sarnecki, z Tnrynki. S. hr. Tarnowski, ze Sniatynki. A. 
Horodyski, z Polski. Dr. F. Milbacher, z Neustadt. L. 
Rychlicki, z Nowoezyc.

IIOTEL FRANCUSKI. Ii^Nawarski, ze Stanisławo
wa. I. Gizowski, z Mokszan. E Kabicki, z Kamionki.r H 
Halperu, ze Stanisławowa. Mosehitz, z Tarnopol*. Hr. 
L. Cisalla, 7. Ispasa. Br. J. Wattmann, z Przemyśla. B. 
Merkl, z Trenczyna. E. Ziffer, z Wiedni*. II. Weiser, z 
Sasowa. M Posner, z Rumuuji E. Ifalargi, z Rosji. W. 
Kiaiński, z Wyszatye. A. Radzimińska, z Wołynia. J. 
Staj er, z lirakowa. H. Zelinka, z Wiednia. A. Borkow- 
jk., z Kaleuzczyk.
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Przewodnik po Lwowie.

m f z e d m  ZA K Ł A D U  N a r . i m . o s s o l i ń s k i c h

od god riry  10 -tej do 1 -szej przed po łudniem , 
od S-ui-j do 5-rnj po południu , we w torek i pią
tek. W stęp wolnv.

MFZET-M P R Z E M Y Ś L O M  w ratuszu, codziennie 
o i  godziny 9 -te j - do 6- t e j : wstęp w poniedzia łek  
50 ct-> w inne  dn ie 30 ct., w n iedzie lę  i św ięta 
w stęp Wolny.

M N ZEUM  IM IE N IA  D ZiED U SZY C K IC H  piży 
ulicy T eatra lne j 1. 18. W stęp  wolny. 

Ń lE F S T iU A G A  W Y S T A W A  sztuŁ ploknyoh, plac 
• św D ucha , -w dnie pDwszedflifc 30 c t ,  w  n ie 

dzielę i św ięta 45 ct.

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K I , codzienm e
z wyjątkiem dri ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, coyaz'ęmuŁ po pop zedniem 
*7?łos&A,tu ińę Tk ttofząAy gma-.hu.

N A D E S Ł A N E .

Księgarnia K Łiikairłiswtcza
m ając w yiączno .prawo d t w ydaw ania kalendarza  
„ 'łg n isk a  dom owego", oźwl A & i.  że p rzy jm uje  do 
tegoż inscraty , ja*o też i do kalendarza  „O sniska 
rodzinnego" na r. 3888. 1591

Biruta Rukaszewic.eotca.
' i ni r

KanrAlarja Adwokata tiofe-Łry* -igo
została p rzen iesioną do kam ienicy  pod 1. 1  przy  
ulicy A kadem ickiej (gdzie kawiaowa p- S ch u e i-  

d e r a > _____________L56;

Wiadomość nlyteczna.
Przypominamy że V i n o  C h a s s a l u g  jest 

przepisywane :.p - le i  lekarzy oa lat 20 tu przeciw 
boleściom śoląpca, mozolnemu i tr natiemu trawie- 
niu (dpspepsjc), gastralgji, utracie M  » apetytu.

Z n a j d ę  s ię  w  głownycL a p łe k w fc



i/uuiflui łuizsm i dnia 13. Lipca 1887 r.

W i e l b i

Cni Siiilep
na placu Castrum 

We Środę dn!a 13. Lipca 188/ r. 

W ie lk ie

ze szczegó ln ie  u łożonym  p ro g ram em . 

Po raz pierwszy:

fantastyczne manewry"
w y k o n a ją  a r ty s tk i :  p a n n a  M edea 
S i  d o l i ,  G i o v a n i n » .  K ó r -  
s c h e n  y , m ad. S e re n a  S t r a k a j ,  
H  o n  r  h y i T a r d i n i  pod wodzą 

p an a  C e za ra  S id  o ii.

Na zakończenie po raz pierwszy:

„Amor w kuchni”
wielka puntomina z baletem ; nowa 
wystawa i nnwe kostiumy. Aranżer 

i baletuistrz Signor B o r u .  
Tableau końcowe: „Wielki galop," 
odtańczony przez cały ptrsonal. 
Stiaż ogniowa pojawi się w pełnym 

rynsztui nu.
K asa  otwarta przez cały dzień. 

Początek punktualnie o godz. 8, wieczór.

Jutro we Czwartek 14. Lipca 1887.

WIELKIE PBZEDSTAWJENIE
z nowym programem.

Z uszanowaniem

X . S i d o l l ,  dyrektor.

R Z E P A
p a s t e w n a ,  ś c i e r n i a n k a ,  

(Stoppelrubensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litra  1 *ł.

poleca 1584

J .  B n l s i e w i c z
skład nasion W B ochn i.

K a n c j o n o  w a n y

Ekspedytor pocztowy
z 10 - le tn ią  p ra k ty k ą ,  poszuku je  
um ieszczen ia , ch ę tn ie j ad m in is tra c ji.

 ̂Listy pod lit. G. S. R, dakcja 
t Kurjera Lwowskiego. “ 1594

g  G e n - y  z j i i ż i o j i e .  :gg

P A R K I E T Y  i  Tielkin
po cenach począwszy od 1 *ir. 8S et. za metr 

kwadratowy
poleca FAbRTEJl PAROWA 1483

B B A O I  W C Z E L A K Ó W

L. 1878. O bw ieszczenie.

8
5C/;

ct.
10 „

, . .ar-.

! Precz z nadgniotkam i!

sKi 1 mm i i "
(p rzez  po. i ra n ie  usuwaj:; bez boi 11 
i n id iezp ie .dzim itw a n aw e t z a s ta 

rzało  n a d g iru tk ij
p !e..a 1573 e

ALOJZY HUBNER
L w im ,  u l .  K a m l a  L u d w ik a  l. 13.

(d.iwni-j cukiernia  Kothlcndcm ).

się konkursN iu ie jsze in  og łasza  
n a  pos.idę nauczycielk i szycia  

i h ftów w szkółce S to w arzy szen ia  
„P rac y  K obiet" we L w ow ie z p łacą  
ro czu a  240 z łr .

K an d y d a tk i u b ieg a jące  się  o 
p .,w yższą posadę, w ionę udow o .n ić  
d o k ład n ą  znajom ość k ro ju  i szycia  
b ie lizn y  —  o ra z  haftów  b ia łych  i 
r o tó t  sz y d e łk o w .c h , i w n ieść  p o d a 
n ia  sw oje do ftu d y  Zaw iadow czej 
S to w arzy  ze n ia  „P rac y  K o b ie t"  we 
L w ow ie, ul. T e a tra ln a  1 10, n a jd a le j 
00 1. w rz e śn ia  1887. 1596

8 7 ,o  „  
2  .

Od 1. listopada 1887 do końca października 1890 jest do 
wydzierżawienia propinacyjne prawo wyszj nic u w obrębie mia
sta Stryja z przedmieściami 7ap2atyn, SzumUiwzczys ^  j Wę. 
żowszczyzna, tudzież prawu poboru opłat od wprowadzonych 
w obręb tegoż miasta i przedmieść trunków spirytusowych, 
miodu i piwa, a to:
a)  od hektolitra piwa . 2 zl
i )  od litra  wódki . . . —  n
c) od l i tra  rosolisu, araku , rum u, ponczowej 

esencji, śliwowicy lub okowity . . —
d) od litra miodu, w iśniaku, lub maliniaku . —. n
e) od trunków pod «) wymienionych przez 

kupców korzennych sprowadzonych
Cena fiskalna 4:5.000 zł., kaucja t r z e  e h  mi e  s i e 

c z n y  c z y n s z  dzierżawny.
Wolno wnieść także oferty osobno 

i opłatę tegoż, a osobno na wyszynk i 
trunków.

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 107„ w a d j u m  
wnieść należy do k o ń c a  s i e r p n i a  1887 do Zarzadu gminy 
miasta Stryja.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w Za
rządzie gminy stryjskiej lub w e. k. "Starostw ach: w Sambo
rze, Drohobyczu, Przemyślu, Żydaczowie, Kałuszu, Dolinie, 
Tarnowie i Stanisławowie.

na w y s z y n k  p iw a  
opłatę od reszty

1597

Z a r z ą d  g m in y  k r . m ia s ta
Stryj, dnia 80. czerwca 1887.

D o  k ą p i e l i :
w ą tr o b ę  s t a r c ia n u ą ,  k u le  ż e la 
z n e  (Eisenkugeln), s ó l  k a m ie n n ą  
1 m o r sk ą , s ia r k ę  w  k a w a łk a c h

poleca : 1572 d

Droguerja
Alojzego Hubnera

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13,
(dawniej  cukierni*  R o t lh a n d e ra J.

Przewyfiorne w smata i zapachu
przez S l i e z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ł i i ń - s l s l e ,
a u:iauowPRe : </a

Nr. 0. f£ss:nn-Jpti::<>-M;iiiJ;mri“ naj- 
[ i'/.L'iliucjs/.;i miei/.anka arom.

„ ! as/uu 1'orła ,dmi. żulto-kw. 
„.fuiiwj''*/.au 1’nzha," biało-kw.
„N ii i i 2 s u. “ i/.arna mocna . . 
„Soiickęiią “ um-lo nurko'. . .
„C-tij:n,“ iimilijna dobra . .
„Ci oszek korba--lany “ . . . .
„Wysiewki," i n:ij 1 *• p. herbat 
nSoi.ohiii^“ im jprzedniejsza 
w ..ryjriu. dn-wii skrzynkach 

„Sou-hong,- j»owjZeza na wagę

Nr.
Nr.
Nr.
N
X
Nr.Nr
Nr.
Nr

kilo 
zł. 
5 '— 
4 — 
4-
3 20
•z 80
t—
1 -50 
1-70

4 -
8'HO

poleca handel 1573 b

ST. MARKIEWICZA JS
we Lwowie, w Rynku 1. 42. ^

I  OLE Ź O U E K A
Trudno trawienie, kwasy, u trata  

apetytu, bladaczka, wyczerpanie gil, 
leczą ne przez uiyr.c

E L I X I R U  G R E 2  A
zawierającego w sobie niezbędno 

do trawienia element* ;

C n i n ę , K o k ę , P e p : : n e .  t.p .
Elisir tin  przepisywany powzzuelinie 

przez cyzuakom itnae powagi me
dyczne, i« t  takie u iyw a-t Wp wszyst
kich paryzkich sspitTlaeh'.
Sa wy.tnv-.ch utnyiul M-daU złote 

1 r^jplom y honorowe, 
f. 55 ft, ras Li BfjySr*. Wams:
'V- Lwowie. W »pu*—* I K MOS 1 SU»t)tń*kifzo ;
•jf |ę„vr.i, w zpt® -ocli ; vp- Rai. k., WUl- 

•u « : vk' -  a-i-i-.

Sji W J L E T S T I E C  P O L 8 K I W
pismo ludowe polityczne

wyihodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. KO eestów.

P S Z C Z Ó Ł K A
pismo Indowe illustrownme

wychodzi w* Lwowie rok 12-ty i k0*1 tuj* t^Jerociwie 3  d r., 
półiocmi* I  iłr. KO eeutów.

Oba te piana W lew ita  i  P u o iń lk ą  nożba prenune-
rait-m, a wówczas całoroczna pr»Bum#iate o b u  wywoei 

s i r .  3 0  c t . ,  półreczaie 9  m t r . t kwertalaie 1 d r *  
w i C-łorocŁŁi prenumeratorowi^ płacący z góry 3 złr. 80 ct. atrzy- 

®u,ą nadto b e s p ł a t a i e  Kalendarz VSieńea i Pszczółki b& rok 18łi7.
Prenumeratę najdogodniej prz^ayłać przekazem pocztowym 

RJj pod adresrm:
A  R e d a k c ja  i  A d m in i s t r a c ja  „ W ie ń c a u 
I  i  „P s z c z ó łk i* w e  L w o w ie , u l. A k a d e m ic k a  
B liczba 8.

( K O R O N A )

jj] Enterprise des pompes fanebres. W
Z a m ó w i u n i a  p r z y j m u j e  w e  w ł a s n y m  d o m u

A  + fdM J L a  r«

ulica Ormiańsia Yis-a-Yis dzwonnicy kościoła Ormiańskiego!
< cny konipletnyck pogrzbi>6w c is  an ia iłych  u j Aej lat 19,

Klasa I. ^ S a p e r -p r i iu a ) :  Wspaniały g a la w jr  rydwan pogrzebowy 
t t , ?DUy>L “^t^rokonnym zsprzęgiem. Trumna metalów* uayaowazego fasonu. 
I ookorowanie pokoju, katafalk*, drspsrją, iywemi kwiatami, dalej portjer, 
kartki pogrzeb re, światło, asysta podezai pochodu pogrzebanego t 12 lało- 
bmkow w najwyi.zaj 5 parokonnych flakrów i 5 doiólsk jednokonnych, 
jednem sliwein najświetniejszy pogrzeb komplet, rażeń, 300 złr.

Klas* ł ’ r k u a  prezentuje tty u* sswnątrs t,.k samo pLaialr jak 
S u p e r - p f l .10*® * tylko I »rTodd materjału i przyborow pognę1 iwych 
Sianowi różnicę w cen , od 9R i ł r-| złr., IM *łr., C35 złr. «o M  złr.

Klasa II. 60 38 złr.
Klasa III. 22 złr.
Klasa IV. Trumna soiBosa, krryi dęb.wy, I żałebnikaw w liberji, 

karawan parokonny, razem II u t.
Koszta pogriibóa dzieei '  tej lat 12 są anaotplt t*haz«.
Trumny mrtal„we duie poozęwszy ^d 42 złr,., a dgW>w« ■ eU H ii) od 

7 słr. wysełamy jako „Eilgui 1 najb iinym  póeiągm  po otesyn ansm 
zamówieniu.

Adres telegramu: „Korona” rządca Stetołowiez
K r .  1 8 .  l n ó w ,  a l .  O r m k a A - k s  1 8 .  A r .

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 16. Lipca 1887 r. o god/.inie 12Lej w południe odoędzia się 

w Liurze <*. k. zarządcy zakładu zdrojowego w KrynLy publiczna licy
tacja w celu zabezpieczenia wykonania robót murarskich i pomocniczych 
przy budowie rz. kat, kościoła w Krynicy przez pisemne oLrty. Warunki 
budowy 1 dotyczące allegata można przejrzeć, a formularz na wp.aanie cen 
jednostkowych i oferty otrzymać w biurze c. k. zarządcy zakładu zdro
jowego jakotei w biuize architekty Jana Zawiejskiego art. tech kierownika 
budowy w Krynicy— gdzie też i dotyczące plany przejrzanemi bjć mogą-

Zauważa się, ze o powyższą roDotę tylko koneessjonowani panowie 
budowniczowie ubiegać się mogą.

Wadium <k oferty dołączyć się mające wynosi MKJ złr.
k r jn i c a ,  dnia 24. Czerwca 1887 r. 1564

Za prstwoónioząeego komitatu budowy 
r*. kat. i  .k i J i  w Krynioy, 

c. k. aarząd.a
Z j r g m s n t  S o k o ło w s k i  s  p.

Arebitskta i kierownik budowy

JTk-ji Z a w ie j s k )  m. p.
rząd. opraw, budowniczy.

Z CZYSTEJ KOPAIWT

B 0 U R 6 E A U 0  Dostawo?Szpltal?p»ry żldch 20, JLICi KiMtaTEiH, 20, PilTZ 

NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM
SyienitK. uUemenłe pr*e* t

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich, rozp u i ł  zal nych w pudełkach po 40 Kapsułek duiyeh i po 80 Kapsułek małych. 

XZeoex>ta. D "  mŚJGrBJOIS, Szpitala du Midi w Paryiu.
pod za—jeżeniem jedynie używane w szpitalach 

paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękic.
Z  C C  O C U P  VI C A A I T A I  f  J C  I drzBwa cytrynowego santałowego , 

C d o r n o i l  u f t n  I A L U  U  L u  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
mitjkie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 g, nów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.
Luozenln SUCHOT SŁABOŚCI PIŁRSI,OSKRZELI,KASZLU,ZAKATAAZENIA,etc.

V  A D C I I I  VI W in o | / D C n 7 n T f l \A /C  jBd>ne wypróbowane przez użycie 
I t A r o U L I M i  Tran IV1 1L  U L I1 I U  YT L w szpitalach paryzkieh wydały nad

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych,

W I N D  I R n i l R P E A l i n  * Chininą, Kahao '• Malagą jest najlepszym środ- 
I I  I I I  W U k  D U U n U E . A U U  k iem  p o ży w n y m  i  w zm acnia jącym .

W e Lwowie w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, etc.

L . 28.01-5

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

W celu w dania jednego stypendium w rocznej kwocie ośm.uset 
(800) zł. w. a. z fundacji stypendyjnej Maksymiljana i Franciszka Ksa
werego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce ma
larstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem konkurs.

O powyżaze stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, któizj ukończywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie, albo 
też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub drzewie pe
wien wyższy stopień artyzmu pragną jedynie dla wydoskoi Jen ia  się 
i nabycia wyższego wytcształcei ta w obranym zawodzie udać się za 
granicę.

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu
Pobór stypenajum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie 

w ważnych wypądkach z» zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dalszy 
jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
ujdAkaj da dait 2. ttarpitła r. b. a to byli uczniowie c. b. szkoły sztuk 
pięknych w Kraków ie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, inni kan
dydaci z>ś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra
kowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwL 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyższy 
stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskona
lenia się pragnie udać się za granicę, i że należy do narodowości pol
skiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały  
plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod k tó rym  p e ten to w i rezo lu c ja  Wydziału krajow ego  m a być 
przesłaną.

W y p ła ta  s ty p e n d ju m  n a s tą p , w dw óch pó łrocznych  rów nych  r a 
ta c h  z g ó iy , z k tórych  p ie rw sza  zos tan ie  w yp łacona za raz  po nadaniu, 
d ru g a  zaś z początk iem  drugi- go pó łrocza  szkolnego  je d n a k  tylko w r a ^  
zie, je że li s ty p e n d y s ta  w ykaże, że k sz ta łcąc  się za g ra n ic ą  w ed ług  p lanu  
p rzed staw io n eg o  w podan iu  czyni postępy  w ob ran y m  zaw odz:e.

Ł  Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W.eikiem Księstwem Krakowskiem.

W e Lw owip? d n ia  6. czerw ca 1887.

154 Grott.

KANTOR W YMIANY
c. k. » p r * y w i l .  i s a l ie .

k u p u je  i  sp r z e d a je  
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejBzemii

5  o L i s t y  h i p o t e c z n e ,

jako też

S io  P r ®  1 1 ane L is t y  i t i p i e o e ,
któri według prawa z dnia 1. lipc* 1868 (Dz. P. P 38 Nr. 93) 
i najwyż. poslan,. z d iu . 17 ..grudnia 1871 r„ mogą być utyte do 
lokowania kapitałów- fa&dw*owych pupilaioych, kaucyj małten* 

ikich, Wpjskowych. na kaucje „łuibowe i wadja
s ą  -W  tsm ci lca-xito rx&  d o  n a t y c i a ^

Wszystkie polecenia z prowu nji wykonają się bezzwło 
eznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji

Korzystna wysprzedaź
m ebli o rze eh o w jch , dębom ych i g ię ty ch  tak  k o m p le tn e  u rzą d zen ia  
ja k o też  i pojedynczo  z n e jn in ie js z y c h  fab ryk  k rajow ych  i z a g r a 
n iczn y ch  p rzy  ulicy B atorego ( I I . l i c k v ^  1 . .3 0 ,  nap rzeciw  c. k. 
S ądu  k arnego  w  sk lep ie sp rze d aż y 'd jw a n ó w  p ersk ich  i t ur ecki - h

1570 Turka Kirem \lego.

L. 8734.

Obw ieszczenie.
C. k Sąd obwodowy w Przem yślu przeprow adzi w  dniu 3 . s ie rp n ia  

1 8 8 7  i dniach następuych  o godzinie 10 . rano w M ołoszkow icach, dobrach 
spadkowych s. p. K aiiksta Ochockiego, publiczną przetargów :! sprzedaż in 
w entarza gospodarczego, koni, krów, wołów, jałow nika, zboża, sprzętów  
i m-ządzenia domowego, na k tórą chęć kupna m ających się zaprasza

Przem yśl, 6 . L ipca 1887.

Z  c. k . S ą d u  o b w o d o w eg o .1598

F R . K E R I N R E U T E R
Wiedeń Hernals, Hauptstrassc 117. 

l  aliryka maszyn, pamp, siks wek, i przy- 
barńw do gaszenia ognia. 738

S ikaw ki parow e, wozowe, do 
zde jm ow an ia  i taczkow e, h y - 
drofony, beczkow ozy, wozy 
p om pie rsk ie , d rab in y  s tra ż a 
ckie i ry n sz tu n k i, sikaw ki m a
gazynow e i ogrodow e, pom py 

d )  w szelk ich  c^Iów, w ęże, 
gwi nt y  i t. d. 

G w a r a n c j a .
r * *  ll lu s tr .  cenn ik i g ra tis  i 

fr..nco. —  00 odszczególn ień .

1550

oooooooooooocooooooooooo
§  I W O M I C Z  8
^  Z a k ł a d  zd  ̂ > w o - k a p i (d p v v Tj? ( NV D a li <01) s t a c j a  k o lo i Iw oijD iZ  a

0  Szczawy ffial. s l u - p  i i r i  zawierałp. o
K ąpiele m in e ra ln a , b--row iuow e, jg li ri-iwe," tuszow e i r/.t-ozne.

Q  Mleko, żętyca, i n h a l a t o r i u m .  15C2 Q

§  Z n a k o m ita  s t a c ja  k liir .a ty cz n o -le cz n icz a . §

Sezon od 20. maja do końca września. 0
L e k a rz e  : L r .  K I. D ę b ic k i  i  D r . Z. R ie g e r  r. z. / \

S k ł a d y  w ó d  i  p r z e t w o r ó w  z d r o j o w y c h  ;  m

u pp . P  M iko laecha, W .  G ild b a u m  i, E . M endrot-how icza we Y  
L w ow ie i we w szystk ich  a p te k a c h  n a  p row incj . O

D y r e k c ja .  Ol Prospekta etc. etc. rozsyls

HAMBURGSL0 A M E in u r S C I E  
TOWARZYSTWO AKCYJNL ŻEGLUGI PAROW EJ.

Beipośrednia komanikacya pocnowh
pomiętuj H am burg iem  * N ow ym  Y o rk iem

w katdą ś r o d o  i n i o d s i o l s ,
pomiędzy HoTrem . Fowym YorritŁ

y~ ksłdj w to r o k  
pomiędzy Szczeclnen a Nowym Torklom

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem » Indiami ZaoL

8 razy młMięacnM
pomigdsy Hamburgiem a H e z y t l c M i

r u  w aiMige.
Parowce pocztowe tego Towanyztwe yedąją k a r d a *  d e b r *

Rpo s o b n o AJ  do podrOtowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k i  w y t b  
p r z e d s i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie nedróty j e s t  i n i k t i  H i

Bliższych wyjaśnień ud.iela J a n  M i t s c h c k  l i o g u m i n  
( O d e r b e r g )  d worzec. Id o 4

Drobne ogłoszenia.
Donies ien ia  rozmaite.

po 1 ’/, cen ta od wyrazu.

StudenwAW uw ieśc ie  można od wi^e- 
h u i .  w grywam y w oby v% olei^Łim domu 

vvo Liwowie gUŁie wloU^leZ *uajdi ie  tio- 
ik liwy uad*oi- i Podz icie is .ą  oy-ien^. W a 
runki i WS.yHtkie bllJ-sie b io itguJy  Juijdą 
uatyclnniaHD podana. A d re s :  J .  Ai. 
uiio* O-ańska Nr. i .  » “» doje.

M ł o d z i e n i e c  z dobrego domu zuaj- 
dzie bUiiebzezemo lako uuzeii 

V- a p te e .  w Sądowej VVi»*ui. VV. V\lo- 
dziuuruki, aptekarz.

J tsd en  lu b  « iw 6 c li u e a u iś w  szkół 
*r,.uuii:u luuie unou umiu.ztzoufo ua 

przyszły rok az.oluy W U‘-iuu uąjjezyorela 
lęZjka irauou.klego, b. wyuUewaUea uka- 
iloiuji wojskowej, zuauego .zer.zej publi- 
t ju i-,1  a di -gdelUiej u.J.latuoSel w za
wodzie wyuUowawczyui. Mlai.vv.ieiu uezuio- 
wi«, mający poiuiuj w»tąp.ć do którujkol- 
w.ck o. k. aaeauuiji woj.aowuj, otrzymają 
gruutowne przy^otowauło a u atematy.i 
1 języków mumiuekiego i franouukiegu — 
pizzduiiotow przy witępuyu egzamiuie 
uo zakładów w .jakowyuu azczegoiuiu wy- 
luagan/uli. Na u»tuu i llatowuo zgłoazu- 
nia udz.eli biilazej w.aaomoiei . #ięgŁ. 
uia J. Milikowikiego wo liwowio.

U C Z u i l l  ze .zl ór realnych  luli 
zj.mijuli  wieko l a t  i<  do 15, poszu 

kuje do praktyki  Imiidiowej r l la g i iz y i l
Jtl. idacuayókiejjo we Lwowie.

b n e s z k a m a  i s k l e p y .
po 1 cencie od w yrazu .

3  Ii r ‘ A,w *a«i, b a lk o n  z  p r z y .  
f rtf O  i t a l c z u o s e i a i u l .  e l t e a  

i x -tt»zeW aK ie g o  I. U J. _______ zó.

Do wyuujęcla w domu pod J. lid,
ulica W alona  i.a A ciuiu jnętrze  d n a  

uuze iroutowe pokuje kawalo i .k ie  i awa 
pokoju z kuchuią.  j jl izazej wiadouiokoi 
udzioli wła .oleie l  domu t a m ż e .______ z .  3

Ulica  Akudcinieka 1. 23. bo
Uajęcia pomtuuzkaala ; 1. piętro — o 

pokoi z balkonem, klaju.ą , w ozow nią ; 
x l. p iętro  - po A pok .je  z balkoutmi-

M a  B la lep y  lóżue  lokale w kaiuieitiey 
l i  pod 1. ul. Uetmaiiska do wyodjęciz 
od i  klerpui* l o o t .  liaŻBzyoh ivyj**uieu 
Uilz.eia M aryuow .k i  ul. J* S iel ou.z-a 1. a,
1. piętro. _____

Po u i i e a f c k a u t a  *kład»jąee z o, 5, 
4, 3, A pokoi z przyualeiuosciaw i, 

p o k o j e  k » w « l  i - » * l e ,  s k l e p y  
przy uttoaeU l i r a J d O W s k l l U .  1  o -  
o i e w t t k i e g o ,  a u r i u i e r a o w s k i e j  
oUUajmuje z . t t r * i |d  r e u i u o a t c l  L u i i l a  
U e t - z e u i i i j a u a  I t r  a j  e r a ,

odł»owigdiłą}i)f j 3 f i * T 94R f  | i » k v Ptf i f t  l  /»kryli WśrtMfjrtijJ % pruKwai .Dziaoaika Ppl^wgo* 1] y 0 4 M i 11 i g a,


